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Uszczelnienie labiryntowe w zastosowaniu 
do głowic szybów tłokowanych

W yniki prób, przeprowadzonych przez Mechaniczną stacją Doświadczalną Politechniki Lwowskiej.

Z agadnienie zm niejszenia ilości pow ietrza  
w  gazie  ziem nym , ssanym  z o tw o ró w  tło k o w a­
nych, by ło  już niejednokrotnie ro zp a try w an e  
i m a kilka rozw iązań  w  form ie klap, w zględnie 
regu la to rów , s te ro w an y ch  m echanicznie (reguł.
D yr. S tycznia), pneum atycznie  (reguł. M ar­
kow skiego) i e lek tryczn ie  (reguł. Inż. G eritza).
R egu la to ry  m iały  na  celu zm niejszenie ilości p o ­
w ie trza  w  gazie ziem nym  p rzez  zam ykanie  ru ­
rociągu gazow ego  w  tych  okresach  jazdy  tło ­
kiem, w  k tó rych  szyb  oddaw ał pow ietrze , po­
b ran e  podczas zjazdu głów nie p rzez  m a ło - 
szczelne ujęcie liny w  g łow icy . Na ten  o sta tn i 
szczegół zw róc iła  uw agę M ech. S tacja  D ośw ., 
proponując zasto sow an ie  do uszczelnienia liny 
d ław ik a  lab iryn tow ego  w  m iejsce d ław ików  
obecnie używ anych .

T eo re ty czn e  obliczenia w sk azy w a ły , że tą 
d rogą uda się znacznie zm niejszyć dop ły w  po­
w ie trza  do o tw o ru , a tern sam em  do rurociągu.
Ze w zględu  na to, że sam o zjaw isko  p rzep ływ u 
pow ietrza p rzez  d ław ik, w  k tó rym  znajduje się 
ruchom a lina, odbiega od zjaw isk  ro z p a try w a ­
nych w  teorji d ław ików  lab iryn tow ych , postano ­
w iono p rzep row adzić  p ró b y  i po rów nać w  tych  
sam ych w arunkach  p rz e p ły w y  p rzez  d ław ik 
z w y k ły  z p rzep ływ em  p rzez  d ław ik  lab iryn tow y.
W  tym  celu zw róciła  się M ech. S tac ja  D ośw iad­
czalna do T ow . „M ałopolska“ z  p rośbą  o w y k o ­
nanie d ław ików  w ra z  z odpow iedniem  ujęciem .
Dzięki zrozum ieniu, jakie dla te j sp ra w y  okazał 
p. Inż. M. K arpiński, d ław ik i zo sta ły  w ykonane 
w  bardzo  krótkim  czasie i w y słan e  do L w ow a 
na instalację pom iarow ą Politechniki.

S zem at u rządzenia pom iarow ego p rzedstaw ia  
rys. 1. P o w ie trze  dostarczone p rzez ekshaustor,

p rzechodziło  p rzez  dyszę, gdzie by ło  dokładnie 
m ierzone, a następnie szło  p rzez  b ad an y  d ław ik  
nazew n ątrz . P rz e z  d ław ik  przew leczono  od c i­
nek liny w yciągow ej nieużyw anej (n iew ytarte j), 
o średn icy  16,2 — 16,7 mm, w  ten  sposób, że 
m ożna ją by ło  podczas pom iaru w p raw ić  w  ruch 
posuw isty , w  kierunku zgodnym  lub p rzeciw nym  
kierunkow i p rzep ły w u  pow ietrza . T uż p rzed  
dław ikiem  m ierzono ciśnienie pow ietrza .

Rys. 1. Szemat urządzenia pomiarowego. 
1 — rura, 2 — dławik, 3 — lina, 4 — dysza.

P ró b y  p rzep row adzono  na dw óch typach  d ła­
w ików , stosow anych  obecnie w  T o w arzy stw ie  
„M ałopolska“, (rys. 2) i „S tan d ard  N obel“, (rys. 
3), o raz na d ław iku  lab iryn tow ym , w yko n an y m  
z d ław ika typu M ałopolska p rzez  w y toczen ie  6 
kom ór pierścieniow ych, (ry s. 4) — r a z  w  stan ie  
n iew y tartym , t. zn. p rzy  średn icy  w ew n ętrzn e j 
d ław ików  w ynoszącej 17,5 mm, drugi ra z  w  stan ie  
w y ta rty m , t. zn. p rz y  średn icy  w ew n ętrzn e j 
26 mm. P ró b y  w ykonano  p rzy  różn icy  ciśnień 
p rzed  i za dław ikiem  w ynoszące j około 50, 100 
i 150 mm słupa  rtęci, p rzy  linie w  spoczynku, 
w  ruchu zgodnym  z kierunkiem  przepbw ru  
i w  ruchu p rzec iw n y m  kierunkow i przep ływ u. 
W ynik i badań  d ław ików  w  stan ie  n iew y ta rty m  
zestaw iono  w  tab licy  I., a  w  tab licy  II. zeb ran o  
w yniki badań d ław ików  w y ta rty ch .
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Tabela I.
Przepływy powietrz a w m 3/m in. przy 0" C, 760 mm H g przez dławik typu Standard Nobel, Małopolska i labi­

ryntowy — stanie niewytartym . Średnica wewnętrzna dławików 17,5 mm., średnica liny 16,2 — 16,7 mm.

Lina w spoczynku w rucliu przeciwnym  
kier. przepływu

w ruchu zgodnym  
z kier. przepływu

Różnica ciśnień przed i za 
dławikiem w mm I-Ig 50 100 150 50 100 150 50 100 150

Dławik Standard Nobel 
m 3/m in. pow. 0 / 58 0,532 0,655 - - - - — -

Dławik Małopolska 
np/min. pow. 0,192 0,337 - 0,185 0,328 — 0,205 0,360 -

Dławik labiryntowy  
nP/min. pow. 0,168 0,311 0,375 0,165 0,303 0,365 0,187 0,334 0391

Tabela H.
Przepływ}' powietrza, w m3/m in. przy 0n C, 760 mm 
H g, przez dławik typu Małopolska i labiryntowy — 
w stanie w ytartym . Średnica wewnętrzna dławików  

26 mm, średnica liny 16,2 — 16,7 mm.

Lina w spoczynku

Różnica ciśnień przed 
i  za dławikiem w mm 

H g
Dławik Małopolska 

m 3/min. p0w .
Dławik labiryntowy  

m 3/min. pow.

50

1,40

1,10

100

2,02

1,59

150

2,58

1,99

N a rys. 5 p rzedstaw iono  graficznie p rzep ły w  
pow ie trza  p rzez  badane d ław ik i w  stan ie  n iew y­
ta rty m  — w  zależności od różn icy  ciśnień przed  
i za dław ikiem . K rzyw a kreskow ana  oznacza 
p rzep ły w  p rzez  d ław ik typu  S tan d ard  Nobel, 
k ropkow ana p rzez d ław ik  typu M ałopolska,

a c iąg ła  p rzez d ław ik  lab iryn tow y . Na rys. 6 
przedstaw iono  podobnie w ynik i badań d ław ików  
w  stanie w y ta rty m , przyczem  k rzy w a  ciągła 
oznacza  p rz e p ły w  p rzez  d ław ik  lab iryn tow y , 
a k resk o w an a  p rzez  d ław ik  typu M ałopolska.

Z w y k re só w  w ynika, że p róby  z dław ikam i 
nie d a ły  takich w yników , jakichby należało  o c z e ­
k iw ać z obliczeń teo re tycznych . Ja k  w iadom o, 
z teorji d ław ika  lab iryn tow ego , ilość medjum  
p rzep ły w ająceg o  p rzez  szczelinę z  labiryntam i 
jest w  przybliżeniu  odw rotn ie  p roporcjonalna do 
p ie rw iastka  z ilości lab iryn tów . W  danym  w y ­
padku, p rz y  6 lab iry n tach  należało  oczekiw ać, 
że  p rzep ły w  p rzez d ław ik  la b iry n to w y  będzie 
ponad 2 r a z y  m niejszy niż p rz e p ły w  prze-z d ła ­
w ik  z szczeliną o tym  sam ym  przekro ju , ale 
g ładką. T ym czasem  różnica m iędzy p rzep ły ­
w am i p rzez  d ław ik  typu M ałopolska i lab iry n ­
to w y  (tej sam ej długości) w y n o si około 10% 
p rz y  różnicy  ciśnień 50 i lOOm m Hg. P rz y  ruchu 
liny, k tó ry  — jak  w idać —  pow iększa p rzep ływ , 
jeżeli je s t zgodny  z kierunkiem  przep ływ u , 
w zględnie zm niejsza, jeżeli jest p rzec iw n y  kie­
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runkow i p rzep ływ u  pow ietrza , -— różnice m ię­
d zy  dław ikam i u trzym ują się na tej sam ej w y ­
sokości.

O dstępstw o  od teorji ma sw oje uzasadnienie 
w  tern, że  lina nie jest elem entem  gładkim ; w y ­
sta jące  splotki liny tw o rzą  pew nego  rodzaju 
lab iryn ty , k tó re  działają podobnie, jak lab iryn ty  
w  dław iku. Ilość lab iry n tó w  u tw orzonych  p rz e z  
splotki za leży  od skoku liny i od długości d ła ­
w ika. W  danym  w ypadku  p rzy  długości d ław ika  
159 mm i skoku liny około 110 mm, splotki u tw o ­
rz y ły  około 8  lab iryn tów . U zasadnienie to  po t­
w ierdziły  p róby  z krótkim  dław ik iem  typu

praw dopodobnie bliskie różnic w ynikających  
z teo re ty czn y ch  obliczeń.

P rzep ro w ad zo n e  p róby  w sk azu ją  n a  to , że :
1) szczelność d ław ika  gładkiego  rośnie w ybitn ie  
z  jego długością dzięki lab iryn tow em u działaniu 
liny; w  m iarę w y c ie ran ia  się d ław ika  o raz  
w  m iarę w ycie ran ia  się liny działanie to  słabnie,
2) zastosow anie  d ław ika lab iryn tow ego zw iększa 
szczelność ujęcia liny; w  m iarę w y c ie ran ia  się 
d ław ika, w zględnie liny, uszczelniające d z ia ła ­
nie jego lab iryn tów  ujaw nia się silniej.

P on iew aż  w ykonanie  d ław ika lab iryn tow ego  
nie jest d roższe  od w ykonan ia  d ław ik a  gładkiego

50 400
Rys. 5. W ykres przepływu powietrza przez dławiki 
iv stanie niewytartym , w zależności od różnicy ciśnień.

50 400 450 mm.Hg:

Rys. 6. W ykres przepływu powietrza przez dławiki 
w stanie wytartym  w zależności od różnicy ciśnień.

S tan d ard  Nobel. Mimo, że  przekró j szczeliny 
jest tu ró w n y  szczelinie w  d ław iku typu M ało­
polska, p rzep ły w  jest od 1,57 do 1,87 razy  
w iększy , —  w łaśn ie  d latego, że  na długości 15 
czy  20 mm działan ie lab iryn tow e liny je s t słabe.

L epsze w ynik i d a ły  badania d ław ików  w  stanie 
w y ta rty m . Tu działanie lab iryn tow e liny słabnie, 
a ujaw nia się w y raźn ie  działanie lab iryn tów  d ła ­
w ika. R óżnice w  p rzep ływ ie  w y n o szą  tu od 21 
do 23% na ko rzy ść  d ław ika lab iryn tow ego . P ró ­
b y  na linie częściow o w y ta r te j i zan ieczyszczonej 
a w ięc takiej, jaką się w  p rak ty ce  najczęściej 
spo tyka, jako na elem encie zbliżonym  do p rę ta  
gładkiego, d a ły b y  znacznie w iększe  różnice, —

(kom ory m ogą być  odlane), a m ateria łu  na  d ła­
w ik lab iry n to w y  w yjdzie  mniej niż na d ław ik  
g ładki o tej sam ej długości, poniew aż dalej 
w iększa  część  okresu p ra c y  p rzy p ad a  na stan  
częściow ego w ydarcia d ław ika  i liny, zasto so ­
w an ie  lab iryn tów  do uszczelnienia ujęcia liny 
w  głow icach  szybów  tłokow anych  m oże b a r­
dzo w y d a tn ie  zm niejszyć ilość po w ie trza  w  g a ­
zie ziem nym , tem bardziej, że w aru n k i nie o g ra ­
niczają długości, a  tern sam em  ilości lab iryn tów  
w  dław iku, o raz, że p rzez  odpow iednie ro z­
m ieszczenie i k sz ta łt lab iryn tów  m ożna zw ięk ­
szyć  efekt ich działania, naw et bez zw iększenia  
długości.
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T. P A T  R Y N  — Z. ZIÓ ŁKO W SKI
Asystenci Politechniki Lwowskiej

Przeróbka gazu ziemnego z parą wodną na 
mieszanki wodorowe

Z Prac Laboratorium Maszynowego Politechniki Lwowskiej i Instytutu Gazowego we Lwowie.

Referat wygłoszony na V. Zjeżdzie Naftowym we Lwowie iv grudniu 1931 r.

D ok o ńczen ie .

Charakterystyka katalizatora niklowego.

Zanim  p rzy stąp im y  do om ów ienia c h a ra k te ry ­
styk i, zanalizujem y ogólnie rolę ka ta liza to ra  
w  przebiegu reakcji i zestaw im y  te  w szy stk ie  
czynniki od k tó ry ch  za leży  osta teczn y  efekt k a ­
talizy.

Je s t rzeczą  znaną, że ka ta liza to r p rzyśp iesza  
ty lko reakcję, w y ra ż a ją c  się ściśle — osiągnię­
cie stanu  rów now agi, określonego  tem p era tu rą  
i ciśnieniem . R eakcja  p rzebiega z p ew n ą  skoń­
czoną szybkością, c h a rak te ry s ty czn ą  dla danego 
k a ta liza to ra . Jeżeli po czasie  „ t“ p rzebyw an ia  
pew nej objętości gazu w  p rzes trzen i reakcy jnej 
p rzerw iem y  reakcję, o trzy m am y  pew ien układ  
w  stanie pseudorów now agi w-zgl. już rów now agi 
sta łe j. C yfrow o m ożem y określić  o siągn ię ty  s tan  
gazu reakcy jnego  lub procentem  przeróbki, 
o trzym ując  w  ten sposób po rów naw cze k ry ­
terium  ak tyw nośc i dla różnych  kata liza to rów  
w  danych  w arunkach .

Ja k  ob liczyć czas p rzeb y w an ia  w  p rzestrzen i 
reakcy jnej cząstek  p rzep ływ ające j m asy  gazo­
w ej?

Ogólnie w y ra ż a  go w zó r:

t  = TL
vm sek.

gdzie V’ oznacza objętość w olną p rzestrzen i ka­
talitycznej,

gdzie Vm oznacza ob ję to ść  m ieszanki p rzep ły ­
w ającej w  sekundzie.

W  w ypadku  w ypełn ien ia  p rzestrzen i k a ta liz a ­
to rem  w olna p rzestrzeń , p rz e z  k tó rą  p rzep ły w a  
gaz, da się w y ra z ić  w zorem :

V’ F k (1 -  lc)

gdzie: k jest w spółczynnik iem  w ypełn ien ia  p rze ­
strzen i p rzez k a ta l iz a to r1), zależnym  od w ielko-

*) Współczynnik „k“ wyznaczyć możemy w  nastę­
pujący sposób: cylinder szklany o obi. V cm3, napeł­
niamy katalizatorem, Wlewamy -do biurety nienasią­
kliwą ciecz np. naftę aż do przykrycia przez nią po­
wierzchni katalizatora. Objętość cieczy wlanej daje 
wprost objętość wolną dla V cm3 katalizatora a od­
niesiona do objętości całkowitej, daje współczyn­
nik „k“.

ści ziaren , V k — ob ję to ść  ca łkow ita  p rzestrzen i 
ka talitycznej. D la k a ta liza to ró w  nik low ych osa­
dzonych na glince k =  0.5. W zó r na czas „ t“ da 
się przekszta łcić , p rzez  uw zględnienie tem p era ­
tu ry  m ieszanki, ciśnienia panującego w  p rze­
strzen i reakcy jnej o ra z  w spó łczynn ika  w zrostu  
objętości gazów  reakcy jnych  (p ).

W y raża jąc  objętość w p ły w ające j m ieszanki 
ró w n an iem :

Fc„. U +  s)
T  . (b ±  p) 
273 . 760

i w pro w ad za jąc  to  w y rażen ie  w e  w zó r na czas 
„ t“, dostan iem y o sta teczn ie :

3600  . 273 . ( b ± p ) .  Fkt =  (1 — lc) 

(1 -  lc)

( l+ s) . T .  7 6 0 . /i . Vcili 
3600 . 274 (b ±  p)

(1 +  s) . T  . 760 . fi . cp
selc.

gd zie F ch, o zn acza  obj. p rzep ływ ającego  m e­
tanu w  godzin ie, w  w arunkach  norm.

T  — tem p era tu rę  bezw . m ieszanki, 
b — ciśnienie atm . w  m/m Hg, 
p — ciśnienie w  ru rze  reakcy jne j, 
s — stosunek  obj. p a ry  i  gazu ziem nego.
<V —  stosunek  obj. gazu z. i katalizatora.

Dla sta łe j tem p era tu ry  reakcji, ciśn ienia i sk ła ­
du m ieszanki o trzy m am y :

t = Const. (1 — K)
fi . cp

sek.

P orów nu jąc  cz a sy  p rzeb y w an ia  dla różnych  
k ata liza to rów , m usim y uw zględnić w ielkość zia­
ren  nośnika (w spółcz. k) o ra z  średn i w z ro s t obj. 
gazu (p)> P rz y  różnej w ielkości ziaren , d la  osią­
gnięcia tego sam ego czasu  „ t“ s to so w ać  należy  
różne ęr

W p ły w  ka ta liza to ra  na szybkość  reakcji z a ­
leży  od  chem icznego jego charak te ru , w ielkości 
pow ierzchni ak ty w n e j na jednostkę objętości 
(kapilarna budow a nośnika), budow y p o w ie rz ­
chni czynnej (cen tra  ak tyw ne), uw arunkow anej 
sporządzen iem  k a ta liza to ra , obecnością  a k ty w a ­
to rów , i t. d., w końcu  geom etrycznym  kszta łtem  
ziaren. N asuw a się  jednak  pytan ie  czy  n iem a tu 
jeszcze innych prócz ka ta liza to ra  czynników ,
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k tó reb y  m ogły  p rzyśp ieszyć  reakcję. Z jaw isko 
k a ta lizy  w y k azu je  dużą analogię ze zjaw iskiem  
dyfuzji i ruchu ciepła na pograniczu dw óch m e- 
djów . Tern sam em  spodziew ać się należy pew nej 
w sp ó lno ty  czynników , decydujących  o ich p rze ­
biegu. Jak o  p ie rw sze  p rzypuszczen ie  w y łan ia  się 
w p ły w  ruchu cząstek  na katalizę, a w ięc jej z a ­
leżności od c y fry  R eyno lds‘a. W iększe chyżości 
p rzep ływ u , uzyskiw ane w ykszta łcen iem  p rze­
s trzen i k a ta lityczne j w  długie a  w ąsk ie  kom ory, 
(przez co czas „ t“ zupełnie nie ulega zmianie) 
pow inne być ko rzystne , p rzyczyn ia jąc  się do 
usuw ania w a rs te w k i granicznej na katalizato rze, 
lepszego w ym ieszan ia  i dopływ u cząstek  do po­
w ierzchni. N iezaprzeczony w p ły w  m a grubość 
s tru g i gazow ej, k tó ra  decyduje o w ielkości po­
w ierzchni zetknięcia się gazów  z katalizatorem , 
o ra z  grubość ca łe j w a rs tw y  kata liza to ra  a to ze 
w zględu na ruchy  ciepła, jakie p rzeb ieg a ją  ró w ­
nolegle z reakcją. P on iew aż  nośniki są złem i 
przew odnikam i ciepła, k a ta liza to r rozm ieszczać 
należy  w  w a rs tw a c h  m ożliw ie cienkich.

P rzech o d ząc  do c h a ra k te ry s ty k i pew nego k a ­
ta lizato ra , zw rócić  m usim y uw agę w  m iarę m oż­
ności na w szy stk ie  pow yżej w spom niane czy n ­
niki. Ilość zm iennych, jaka  tu w ystępu je , w y ­
m aga jednak  pew nych  uproszczeń dla p rz e d s ta ­
w ienia w yn ików . W  dalszym  w ięc ciągu w yeli­
m inow ano te czynniki, k tó rych  ze w zględu na 
efekt reakcji nie m ożna zm ieniać w  zb y t o b sz e r­
nych granicach. P rz y  dośw iadczeniacli stosow ano  
sta le  ciśnienie a tm osferyczne (opory  ruchu 
w  w ars tw ie  ka ta liza to ra  technicznego o  d ługo­
ści 1 m i p rzy  szybkości m ieszanki 0.5 m /sek. 
w y noszą  zaledw ie 10 mm H 20 ) . Zm ienny nad­
m iar p a ry  w odnej, og ran iczony  w zględam i na 
trw a ło ść  kata liza to ra  stosow ano  jedynie dla 
tem p. 550° C. M ałe jej ilości zm niejszają nieko­
rzystn ie  % p rzeró b k i i koncentrację  w odoru  
w  gazie reakcy jnym  o ra z  dają w iększe  ilości CO. 
Jak  w yżej zaznaczano , m ożna p rak tyczn ie  s to ­
sow ać  co najw yżej CH 4:H20  =  1:5.

Wpływ ilości pary wodnej na skład gazu reakcyjnego 
przy stałym czasie „t" =  0,28 sek.

CH4; HjO V
°/o

c o .
"/o

c o
%
H.

»/o
CH,

% prze­
róbki Uwaga

1 : 2 600 11.7 6.1 64.0 18.2 49.5 Kataliza­
tor niklo­

1 : 4 360 14.6 5.6 70.6 9.2 69.2 wy
1 : 6 257 16.0 4.7 73.6 5.7 78.5 temp. re­

1 :10 164 17.3 3.6 76.0 3.1 87.0 akcji 550° C
1 :20 86 18.5 2.0 78.0 1.5 98.0

P ozosta ją  dw a najbardziej isto tne czynniki: 
tem p era tu ra  i czas „ t“. Jak  w yżej w y kazano  
m ożna ten  o sta tn i zastąp ić  z dużem  ¡przybliże­
niem stosunkiem  objętościow ym  gazu ziem nego 
do ka ta liza to ra  ( 9?).

W  dalszym  ciągu będziem y go sta le  używ ać.
Dla zbadania w p ły w u  tem p era tu ry  i p rzep ływ u  

gazu przy jm uje się jeden z tych  czynników  jako 
s ta ły  np. p rzep ły w  gazu. Zm ieniając tem p era­
turę, dosta jem y ca ły  szereg  w y k resó w , podob­
nych do w y k re su  1. M ożna je ująć w  jeden w y ­
k re s  p łaski (w y k res  5), na k tó rego  osiach w y ­

stępują  obie zm ienne: tem p era tu ra  i <p — a k tó ­
ry  sk ład a  się z k rzy w y ch  sta łe j w arto śc i, sk ła ­
dników  gazu reakcyjnego , w y d atk u  w odoru  i td. 
T en  sposób p rzedstaw ien ia  efektu k a ta lizy  i jej 
w aru n k ó w  (dotąd n iestosow any), m a duże za ­
le ty  p rak ty czn e , jak to na p rzyk ładzie  z ilustru­
jem y.

W ykres 5. Charakterystyka katalizatora niklowego 
dla gazu daszawskiego. Skład gaza reakcyjnego: 
%o CO.,, % CO, % li.,, % CIU (jako reszta do stu), 
oraz wydatek wodoru dla różnych temperatur i prze­
pływów gazu ziemnego. Stosunek obj. CH4 ; H.,0 =  1:5.

Sam  w y k re s  jest dostatecznie  jasny . Z aw iera  
on k rzy w e  sta łe j zaw arto śc i p rocentow ej C O a, 
CO i H 2, natom iast c z w a rty  sk ładn ik  CHi w y ­
znacza  się jako  resz tę  do 100. O prócz składu 
gazu podano i w y d a tek  w odoru  z  1 m3 CHi. Nie 
chcąc zbytn io  kom plikow ać w y k resu , inne k rz y ­
w e jak  n. p. w arto śc i opałow ej, czasu  „ t“ i t. d. 
nie w kreślono .

W idoczna na w y k resie  k rz y w a  „a — b“ og ra­
nicza pew ien  obszar (na lew o od linji), w  o b rę ­
bie k tó rego  m ieszanka reakcy jna  zaw ie ra  ponad 
85% w odoru  po w ym yciu  C 0 2. M ieszankę taką 
stosu je  się  do berginizacji p ro d u k tó w  naftow ych.

Z astosow anie w y k resu  do celów  p rak ty czn y ch  
jest dw ojakie. M ożem y dla danej tem p era tu ry  
i p rzep ły w u  odczy tać  sk ład  gazu lub inne in te re ­
sujące n as  w ielkości, lub też  dla postaw ionych  
z gó ry  żądań  d o b rać  odpow iednie w arunk i p ra ­
cy. T ak  np. żądanie uzyskania  trzecli m3 H 2 
z jednego m 3 CFU spełniają w a rto śc i tem pera tu r 
i p rzep ływ u  m etanu o d czy tane  z linji „75 % H 2,
3.0 m3“. Jak  w idać, m ożna uczynić zadość jeszcze 
dodatkow em u żądaniu np. ab y  gaz  zaw ie ra ł nie 
w ięcej nad 4% CO. W arunkom  odpow iada punkt 
„A“ na w y k res ie  t. j. tem p era tu ra  560" C, p rze­
p ły w  m etanu 320 m" w  godz. i na 1 m 3 ka ta li­
zato ra .

P odobną c h a ra k te ry s ty k ą  dla w yższy ch  w ę­
g low odorów  a to  m ieszaniny propanu i butanu, 
znanej w  handlu pod nazw ą gazolu w zgl. e te- 
ryny , a o trzy m y w an ej w  przem yśle  jako p ro ­
dukt uboczny fab rykac ji gazoliny, p rzedstaw ia  
w y k re s  6 . M am y tu k rzy w e  w zro stu  objętości 
gazów  reakcy jnych  (w  stosunku do gazolu), na-
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w et 10-kro tnego , dalej w arto śc i opałow ej o trz y ­
m anego gazu reakcyjnego , w  końcu ca łkow ite  
ilości o trzym anych  w  godzinie m 3 gazu reak cy j­
nego.

3000 K/m‘ jOOOK./m>
6 00

u 550
I"

Uo)' •

\i - 

\ x / (MO—Sr\ |
Ą W

'’Xv- —y yk 5iCO
/

A v y
\ f i

s /
3% CO

y Y -Z-..

T 5000«/*

6000K/

m3 gazolu wgodz./1 m, k3faliz3rma

W ykres 6. Charakterystyka katalizatora niklowego dla 
gazolu. K rzyw e stałej zawartości: % CO„, % CO,
wartości opalowej gazu reakcyjnego tv kall ni' i w zro­
stu objętości tv m 3ll  ni3 gazolu, oraz całkowitej ilości 
otrzymanego w godzinie gazu reakcyjnego tv tys, nr3, 

(krzyw e  — . — .).

III.

O pis prób technicznych.

D alszym  etapem  labo ra to ry jnych  badań nad 
rozkładem  m etanu (gazu ziem nego) z p a ra  w o d ­
na, b y ła  p róba  półtechniczna, p rzeprow adzona 
na teren ie  gazow ni m iejskiej w  S try ju . Celem  jej 
było  zebran ie  dat p rak ty czn y ch  co  do ekonom ji 
m etody. P od  w zgledem  chem icznym  p rzeróbka 
prow adzona b y ła  w  kierunku o trzy m y w an ia  
n iskokalorycznego  gazu opałow ego (m ały  nad­
m iar p a ry  i m ała  ilość kata liza to ra).

Aparatura.

A paratu ra  dośw iadczalna, na k tó re j p rz e p ro ­
w adzono ipróbe obejm ow ała : 1) yyłaściw y gene­
ra to r (rys. 2), k tó rego  zadaniem  by ło  p o d g rzew a­
nie do tem p era tu ry  reakcji i d ostarczan ie  ciepła 
reakcji m ieszaninie gazu ziem nego i  p a ry  w odnej, 
p rzep ły w ające j w  sposób  ciąg ły , 2) urządzenie 
pom ocnicze produkujące parę  o ra z  chłodnicę ga­
zów  reakcyjnych .

W  dolnej części g en era to ra  rozm ieszczono ka­
ta lizato r m iędzy dw iem a siatkam i, k o n cen try cz ­
nie w zglądem  w ew n ętrzn e j ru ry  „a“, o raz  ś ro d ­
kow ej „b“ . R ura  „ a “ tw o rz y  p rzestrzeń  paleni­
skow ą. C iepło po trzebne do reakcji przenosi się 
na k a ta liza to r ze ścian ru ry  paleniskow ej p rzez  
prom ieniow anie. P rz e s trz e ń  ka ta lity czn a  zam ­
knięta  jest w y jm ow alną  głow icą „g“ , k tó ra  służy  
rów nocześn ie  jako  um ocow anie palnika o ra z  rur, 
odprow adzających  gaz reakcy jny .

P a ra  w od n a  i gaz ziem ny  w chodzi do g en era ­
to ra  z góry , n ag rzew ając  się w  w ężow nicach  
i w  górnej części ru r  „a — b“, gdzie rów nocześn ie  
następuje  w ym ieszan ie . M ieszanka, nag rzana  do 
tem p era tu ry  reakcji (w  czasie prób ca  600° C)

dostaje  się na w a rs tw ę  ka ta liza to ra  i p rzep ły w a  
p rzez  nią w  k ierunku  poprzecznym  do osi gene­
ra to ra . Z bierające się po drugiej s tron ie  k a ta liza­
to ra  g azy  reakcy jne  opuszczają g en era to r przez 
g łow icę. Ich ciepło w y ra ź n e  w y k o rz y s tu je  się 
na produkcję  częśc i p a ry  w odnej, po trzebnej do 
reakcji w  kociołku „K“. R esztę  zapo trzebow ania  
p a ry  p o k ry w a  d ru g i analogiczny  kociołek opa­
lany  gazem  ziem nym , k tó rego  p rzestrzeń  w odna 
i p arow a połączona jest sztućcam i z kotłem  „ k ,“. 
O sta teczne  schłodzenie gazów  reakcy jnych  do 
tem p era tu ry  o toczenia  o dbyw a się w  n a try sk o ­
w ej chłodnicy  w odnej. S tąd  g azy  reakcy jne  od­
p ływ ają  do m iejsca przeznaczenia .

UZOIACJA CIEPLNA

KATAUZATOH

Rysunek 2. Generator do przeróbki gazu ziemnego 
z parą wodną.

G enera to r by ł w y p o sażo n y  w  urządzenia  po­
m iarow e, um ożliw iające p row adzen ie  sta łe j kon­
troli ruchu. <Na ru rociągu  p aro w y m  o raz  w  trzech  
odgałęzieniach p rzew o d ó w  gazu ziem nego b y ły  
w m ontow ane k ry z y , m ierzące ilości zużyw anych  
m edjów . W  trzech  w ysokościach  g en era to ra  
um ieszczono term oelem enty  (nikiel - nikielchrom ) 
dla pom iaru tem p era tu ry  m ieszanki CER—  H20 : 
po w ężow nicach , p rzed  k ata liza to rem  o raz  w  g ło ­
w icy. Dla p row adzen ia  ruchu m iarodajną by ła  
tem p era tu ra  p rzed  katalizato rem , jako  najw y ż-
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sza  z pom ierzonych (ca 600° C). M ierzono ró w ­
nież spadek  tem p era tu r gazów  reakcy jnych  
w  kociołku parow ym . U rządzenia pom iarow e 
uzupełn ia ły : m anom etry , a p a ra t O rsa ta  z u rzą­
dzeniem  do spalania, i t. d. G az ziem ny z  D asza- 
w y  pobierano z g łów nego rurociągu p rzez  w en ty l 
redukcy jny , a po p rzeróbce  oddaw ano na sieć 
m iejską.

W yniki badań.

Ruch gen era to ra  był ciągły . P rz e z  gen era to r 
przepuszczano  sta le  5 m3 gazu ziem nego w  godz. 
(p rzy  9o =  500) — o ra z  14 k g  p a ry  w  godz., co 
odpow iada stosunkow i obj. C H i:H aO =  1:3.6. 
T em p era tu ra  m aksym alna w y nosiła  600° C. 
W  tych  w arunkach , odpow iadających  w y tw a ­
rzaniu gazu opałow ego , o trzy m y w an o  z  1 n r1 
CHi trz y  m3 gazów  reakcy jnych , o zaw arto śc i 
6 8 % w odoru , 13.0% C 0 2, 7.0% CO, 12.0% CH*.

D la ce lów  opa łow ych  zużycie gazu ziem nego 
w ynosiło  sum aryczn ie  (kociołek i g en era to r) 
2.7 m 3 w  godz. w zg lędn ie  0.53 m3 na 1 m3 p rze­
robionego gazu ziem nego.

P rzep ro w ad zo n y  bilans cieplny u rządzenia 
w y k a z a ł dzielność term iczną 71.5%. Jako  efekt 
c ieplny w y stępu je  ciep ło  chem iczne g azó w  re ­
akcy jnych  (3 m3 po W d =  3200 kal./m 3), k tó re  
w  stosunku do ciepła chem icznego p rze reag o w a- 
nego gazu .ziemnego (W d =  8.500 ikal./m3), jest 
w iększe  o ciepło  reakcji (reakcja  endoterm iczna). 
P ro ces  zm iany w łasności m ieszanki, jaki zacho­
dzi w  g en era to rze  (m etan - w odór), o ra z  w zro st 
w a rto śc i opałow ej gazów , odbyw a się kosztem  
s tra t  a  to:

1) s tra t  na ciepło w y raźn e  gazów  reakcy jnych : 
1.2 % i utajone nadm iaru  uchodzącej p a ry  w odnej: 
4.8%, razem  6.0%

2) s tra t  kom inow ych g en era to ra  i ko 
cio łka 14.0%

3) s tra t  na prom ieniow anie u rządzen ia  8.5%

R azem  28.5 %

IV.

Zależnie od zastosow ania , p rodukow ać mo­
żem y 2 ty p y  m ieszanek:

1) m ieszank i w odoru  z innem i p roduktam i re ­
akcji o sk ładzie  H 2, C 0 2, CO, CH«,

2) m ieszanki w odoru  uw olnione z C 0 2, zaw ie­
rające H 2, CO, CH«,

o raz  3) c z y s ty  w odór.
K ażdy z tych w yp ad k ó w  w ym aga  stosow ania 

odm iennych w aru n k ó w  przeróbk i chem icznej 
(ilość p ary , ilość kata liza to ra, tem pera tu ra), dla 
punktu  2 o raz  3 p rzep ro w ad zen ia  m ieszanki re ­
akcyjnej p rzez u rządzenia  czy szczące  i daje w  re ­
zultacie różne koszta  jednostkow e produkcji.

N ajprostszym  jest w y p ad ek  1, w  k tó rym  o trz y ­
m aną m ieszankę m ożem y w p ro st oddać do u ży t­
ku. Jak o  p rzyk ład  p rak ty czn y  w ym ienić należy 
pew ne zastosow ania  w  technologji m etali,

a w  p ie rw szy m  rzędzie  opalow e. T angują one 
bezpośrednio  z realizow aną dziś ideą b u d o w y  ru ­
rociągów  gazu ziem nego i dążeniem  zastąp ien ia  
w  gazow niach miejskich su row ca  w ęglow ego 
gazow ym . T ak a  zam iana su row ców  nie m oże 
obyć się bez zharm onizow ania w  jakiś sposób 
w łasności w ysokokalo rycznego  gazu ziem nego 
(W d =  8500— 10000 Kal./m3) z urządzeniam i 
m iejskiem i, nastaw ionem i na spalanie uboższego 
gazu w ęglow ego (W d =  4500 kal./m 3). P rze ró b k a  
gazu ziem nego ,na m ieszankę w odorow ą jest jed- 
nem z p rostych  rozw iązań  zagadnienia. Mie­
szanki takie o w arto śc i opałow ej 4500 Kal./m3 
m ają t. zw . norm alną gazow ą (N =  W d : V y ) 
około 6000, dziś pow szechnie stosow aną, m ogą 
w ięc zupełnie dobrze zastąp ić  gaz miejski.

A naliza cen y  w łasn ej gazu  reakcyjnego.

R ozpatrzm y instalację, p rodukującą z  gazu 
daszaw sk iego  10 m 3 gazu opałow ego  w  minucie 
o W d =  4500 kał. S k ład  gazu reakcy jnego : 12% 
COo, 1 % CO, 50% H „ 37% CPU. P rz y  dzielności 
term icznej procesu 70% na m3 gazu reakcy jnego  
zuży w am y  0.76 m3 CHi, już z w liczonem  o p a la ­
niem urządzenia. Na dalsze koszta  sk ładają  się: 
am o rty zac ja  urządzenia  i op rocen tow anie  kapi­
tału , koszt kata liza to ra, obsługa  i rem ont.

Koszt urządzenia oszacow ano na ca 30.000 zł, 
na p o d staw ie  w ykonanych  p ro jek tów . O procen­
tow anie kapitału  p rzy ję to  10%, na rem on t do li­
czono rocznie 10% k o sz tó w  zak ładow ych . K ata­
lizator po trzeb n y  w  ilości ca 200 litrów  kosztuje
2.000 zł. P rzy jm ujem y 5-cio letnią am ortyzację  
urządzenia  i w ym ianę  kata liza to ra  co pół roku. 
R obocizna zaw ie ra  opłatę jednego ty lko robo t­
nika — 500 zł. m iesięcznie, k tó ry  w obec bardzo 
proste j obsługi ap a ra tu  zupełnie w y s ta rc z y  do 
p row adzen ia  ruchu.

P o  uw zględnieniu w szystk ich  pow yższych  
obciążeń, k o sz t w ła sn y  gazu opałow ego: „w i“ 
w ynosi ogólnie:

Wl — 0.76 g T - 3.4/10 — 0.76 (g T- 0.45/.... gr/m’ gazu 
reakc.

gdzie: g oznacza  cenę m 3 gazu ziem nego.

A nalogiczny w zór dla gazolu, dla urządzenia 
p rzerab iającego  1 m 3 gazolu w  min. na gaz 
o W d =  4500 p rz y  przyjęciu, że g en era to r spala 
na ogrzew anie część w y tw o rzo n eg o  gazu, co 
jest m ało korzystnem  cieplnie a le  zato  daje zu ­
pełną sam ow ysta rcza lność  — w y p ad a :

w 2 =  0.25 (g2 +  0.37)   g r/m 3 gazu reakc.
gdzie g2 oznacza cenę m3 gazolu.

Jak  w idzim y, cena w łasna  gazu reakcyjnego  
zależy  g łów nie od w ysokości op ła t za gaz  w y j­
śc iow y i w  stosunku do nich specjalnie k o rz y s t­
nie p rzed staw ia  się dla gazolu, z pow odu silnego 
w zrostu  objętości p rzy  reakcji. Poniższa tabelka 
zestaw ia  kilka ew entualności i podaje cenę 
w łasną  gazu reakcyjnego , o W d =  4500 kal./m 3, 
po uw zględnieniu kosztu su row ca, ruchu i am o r­
tyzacji.
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Cena gazu ziemnego gr/m3 3 5 7 10
Cena gazu reakcyjnego gr/m3 2.6 4.2 5.7 8.0
Cena gazolu gr/m3 10 20 40 50 60 100
Cena gazu reakcyj. gr/m3 2.6 5.1 10 12.6 15.1 26

G en era to ry  gazu w odorow ego  przerab iające  
gaz ziem ny lub gazol, m ają m iędzy inneini b a r­
dzo cenną zaletę  dużej e lastyczności produkcji, 
k tórej w y k o rzy stan ie  m ogłoby radykaln ie  zm ie­
nić w ygląd  dzisiejszej gazow ni. P o  przejściu na 
su row iec  g azo w y  oprócz uproszczenia obsługi, 
tran sp o rtu  su row ca  i rozw iązan ia  problem u kok­
sow ego, tak  k łopotliw ego n ieraz  dla zarząd ó w  
gazow ni, o d p ad łab y  rów n ież  p o trzeb a  s to so w a­
nia dużych  zbiorników  w y ró w n aw czy ch . Ich rolę 
m oże objąć g en era to r w o d o ro w y  o p rzep ływ ie  
gazu ziem nego d o stosow yw anym  au tom atycznie  
do obciążenia gazow ni. W  jak  obszernych  g ran i­
cach — 'przy niedużej zm ianie tem p era tu ry  — 
m ożna zm ieniać produkcję g en era to ra , zachow u­
jąc s ta łą  w a rto ść  opałow ą gazu reakcyjnego , 
podaje dla p rzyk ładu  następująca tabelka:

Tem p. reakc. Przepływ  CIO

460
490
520
560

1
1.5
2.0
3.2

2 n W artośó  opałow a ga­
zu reakc. w d  =  4500

3.0 knl/ni=
4.0
6.0

Z kolei om ów im y zuży tkow an ie  w odoru  do 
celów  chem icznych. K onsum entam i m ogą być 
rafinerje naftow e (berginizacja ropy), o raz  fa ­
b ry k i sz tucznych  naw ozów  azo tow ych  (syn teza  
am oniaku). Ja k  w  p ie rw szym  w yp ad k u  kalku­
luje się cena  m ieszanki?

W odór dla rafinerji nie m usi być  chem icznie 
czy sty m . W y m ag an a  koncen trac ja  w odoru  w y ­
nosi m inimum 85% , co u zyskać  m ożem y p rzez 
w ym ycie  C 0 2 z m ieszanki. Np. p rz y  sk ładzie  
m ieszanki w y jśc iow ej jak  w  p. „A“ na w y k resie  
5:16%  C 0 2, 4% CO, 75% H 2> 5% ChL, po w y ­
m yciu C 0 2 o trzy m u jem y  gaz : 89% H 2, 5% CO, 
6 % CH*.

K oszt su ro w ca  i opału g en e ra to ra  w y p ad a  tu 
m niejszy w obec lepszej dzielności chem icznej 
p rocesu i w ynosi 0.43 m 3 CHi na m3 m ieszanki 
w yjśc iow ej w zg l. 0.51 m 3 CM4 na n r  m ieszanki 
oczyszczonej z  C 0 2. Do k o sz tów  obliczonych po­
przednio  a  w ięc am ortyzacji, ka ta liza to ra  i t. d. 
doliczyć należy  k o sz ta  czyszczen ia . Z astosow ano  
w y m y w an ie  C 0 2 w odą pod ciśnieniem  6 a tm . 
C yfry  odnośnie do k o sz tów  instalacy jnych  kom ­
p reso ra  i jego ruchu zaczerpn ię to  z p racy  A. Kie- 
s le ra  „A naliza k o sz tów  p rzesy łan ia  gazu kokso­
w ego na duże odleg łości“, „G az i W o d a“ r. 1930. 
Na podsatw ie  w y k resó w  1 o raz  z  tej p racy , u s ta ­
lono w y d a te k  in w esty cy jn y  kom presora  (bez 
reze rw y ) w ra z  z napędzającym  m otorem  gazo ­
w ym , budynkiem  i fundam entam i na 117.000 zł. 
K oszty  ruchu p rzy  cenie gazu 6 g r na m* 
i W d — 8500 kal,/m 3 w y noszą  około 20.000 zł. 
rocznie.

Pom pa w odna na po trzebną tu ilość w o d y  
(ca 2 n r  w  minucie) z m otorem  elek trycznym

kosztu je 10.000 z ło tych , koszt ruchu roczny  p rzy  
cenie 10 g r za  K W G odz. 30.000 zło tych . W  su­
mie daje to obciążenie instalacji w  minucie 13 gr. 
K oszt m ieszank i w odorow ej oczyszczonej z C 0 2 
w y ra ż a  w z ó r: W a =  0.5 (g +  5) gr/m" co przeli­
czone dla różnych  w arto śc i „g“ zestaw ia  tabela 
poniższa.

Cena gazu ziemnego gr/m3 
Cena 89% wodoru

3 5 7 10
4.0 5.0 6.0 7.5

L epsze w y k o rzy stan ie  m etanu w  przeróbce, 
daje w  rezu ltac ie  ceny , nie w iele odbiegające od 
poprzednich , mimo dodatkow ych  czyszczeń .

U zyskanie 100% w odoru , jaki p o trzeb n y  jest 
do sy n tezy  am oniaku w y m ag a  usunięcia dal­
szych  zan ieczyszczeń  CO i CH4.

P rz e p ro w a d z a  się je dziś m etodą w ykrap lan ia . 
Dla obniżenia jego kosztów  należy  s ta rać  się 
o jak najm niejszą z a w a rto ść  CO i CH., w  w odo­
rze, co uzyskać  .można albo p rzez  odpow iednie 
ustalenie w aru n k ó w  p rzeróbk i w  gen era to rze  
(punkt B na w y k res ie  5), w zględnie p rzez  p o ­
w tó rn e  przepuszczenie  m ieszanki H 2, CO, CI14 
przez  kata liza to r.

Podajem y  poniżej w ynik i odnośnego d o św iad ­
czenia. G az po reak cy jn y  p rzepuszczano  ,pirzez 
płuczki z KOH, w  celu w y m y c ia  C 0 2. U zyskany  
gaz z dodatkiem  p a ry  w odnej 'p rzep ływ ał p rzez  
ru rę  w ypełn ioną kata liza to rem  niklow ym  w  tem ­
p era tu rze  600° C.

% C 0 2 % CO % H2 % c h 4
Skład gazu przed wymy­

ciem C 0 2 15.5 5.5 74.0 5.0
Skład gazu po wymyciu C 0 2 0.3 6.1 87.6 6.0
Skład gazu po przepusz­

czeniu przez katalizator 6.8 3.0 88.4 1.8

Przeliczen ie  kosztów  w y k rap lan ia  zan ie­
czyszczeń  — jako  z b y t daleko idące, — pom i­
jam y.

P o czu w am y  się do obow iązku  z łożyć  na tern 
m iejscu w y ra z y  podziękow ania tym  w szystk im  
osobom  i instytucjom , k tó re  p rzy czy n iły  się do 
pow stan ia  niniejszej p racy . A w ięc Z arządow i 
Funduszu K ultury  N arodow ej, k tó ry  p race 
w  p rzew ażnej częśc i finansow ał, — firm ie „G a- 
zolina“, k tó ra  udzieliła  m iejsca na p róby  pół- 
techniczne, —■ a p rzed ew szy stk iem  p. P rof. Dr. 
R. W itkiew iczow i, k tó ry  jako k ierow nik  L abo­
rato rium  M aszynow ego  zain icjow ał badania 
i czynnie się niemi opiekow ał. W reszc ie  tym  
w szystk im , k tó rych  w sp ó łp raca  p rz y  dośw iad ­
czeniach okazała  się tak  ow ocna, a w  szczeg ó l­
ności pp. Inż. E. C hechlińskiem u, Inż. T . Kurkie- 
w iczow i o ra z  T . W ołoszyńskiem u i J. S iedlec­
kiemu, studen tom  Politechniki Lw ow skiej.
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Konferencja w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu

W  artykule pod powyższym tytułem umieści­
liśmy w zeszycie 8 naszego czasopisma spra­
wozdanie z ostatniej konferencji w Warszawie, 
oraz część przemówień.

Obecnie jesteśm y  w możności przytoczyć  
dalsze przemówienia, a mianowicie b. Min. p. 
Inż. M. Szydłowskiego, oraz Naczelnego D y­
rektora Syndykatu Przemyślu Naftowego p. 
Dra I. W ygarda, które, jako interesujące nie­
wątpliwie szerokie sfery naszego przemysłu 
naftowego, umieszczamy w doslownem brzm ie­
niu.

Przem ów ienie  
b. Min. Inż. Mariana Szydłow skiego.

P an o w ie  M inistrow ie, Panow ie!

Z końcem  w rześn ia  roku zeszłego o trzym ałem  
od P a n a  M inistra P rzem y słu  i Handlu za sz c z y t­
ną dla m nie misję p rzep row adzen ia  dobrow olnej 
o rganizacji p rzem ysłu  naftow ego w  charak te rze  
Jego  m ęża zaufania. —  R ów nocześnie o trzy m a­
łem  instrukcję obejm ującą zasady , na jakich p o ­
w inna być  u tw o rzo n a  ta  o rgan izacja; m iała ona 
ob jąć kopalnictw o, rafinerje i handel p roduktam i 
naftow em i; m iała  zapew nić pew n y  odb ió r ropy, 
a odbierać ją ty lko  od kopalń, na leżących  do o r­
ganizacji, o raz  p rzydz ia ł rafineriom  rów nież na­
leżącym  do organizacji.

K ontyngen ty  p rzydzia łu  k rajow ego m iały  
uw zględniać fak tyczną  zdolność p rzeróbczą  
i sp raw ność  rafinery j o raz  produkcję w łasn ą  ko­
palń i udział w  handlu eksportow ym .

Handel produktam i naftow em i, tak  w  hurcie, 
jak w  detalu m iał być  scen tra lizo w an y  ze specjal- 
nem  uw zględnieniem  handlu środkam i napędo- 
w em i płynnem i, jak  benzyna, gazolina, benzol 
o raz  m ieszanki sp iry tu so w e; ponadto  m iała o r­
ganizacja  p rzezn aczy ć  w ydatn ie jsze  fundusze na 
Sp. Akc. „P ion ier“.

W  m om encie pow ierzenia  mi m isji, n ieporo­
zum ienia pom iędzy poszczególnem i grupam i, 
pracującem i w  przem yśle  naftow ym , docho­
dz iły  —  m ojem zdaniem  —  do najw yższego  
punktu napięcia, a  św iad czy  o tern chociażby list 
o tw a rty , sk ie row any  do P an a  P re z e sa  R ad y  M i­
nistrów , o raz  do P a n a  M inistra P rzem y słu  i H an­
dlu p rzez  producen tów  ro p y  m arek  specjalnych. 
P rz y to c z ę  ty lko jeden ustęp  najbardziej cha­
rak te ry s ty czn y , w  k tó rym  producenci, po zilu­
strow aniu  p rz e z  siebie stosunków  panujących 
w p rzem yśle  naftow ym , p iszą:

„Biorąc pod uwagę powyższe stosunki, mimowoli 
nasuwa się porównanie, żc ofiarni krajowi producenci 
ropy postawieni zostali w roli delikwenta, któremu 
kartel rafinerów nałoży! stryczek na szyję, a koniec

tegoż odda! w  ręce „Vacuum“, które, coraz naciąga­
jąc sznurek, pastwi się nad swą ofiarą, i sztucznie 
zacisnąwszy w  odpowiedniej chwili pętlicę, spowoduje 
śmierć delikwenta“.

B ezspornie proszę P anów , jeżeli w  tym  mo­
m encie o tern m ów ię, to, b y  na w stęp ie  już z a ­
znaczyć, że dużo drogi trzeb a  było  p rze jść , b y  
doprow adzić do obecnego ustosunkow ania się 
tych 'Obu grup do siebie, o raz  do projektu  um ow y, 
zaproponow anej przezem nie obu stronom  i p rzez  
w iększość z  niedużem i zm ianam i p rzy ję te j.

Instrukcję o trzym aną iod R ządu i ten tak  b a r­
dzo ch a rak te ry s ty czn y  list o tw arty , z k tórym , 
jeżeli chodzi o tre ść  i form ę, raczej się nie zg a ­
dzam , m iałem  zaw sze  n a  uw adze p rzez  c a ły  
ciąg m ej p racy  nad  organizacją p rzem ysłu  nafto­
w ego.

Jak o  cel w y tk n ą łem  sobie rów nież koniecz­
ność przekonania  się w  okresie najb liższych  pię­
ciu lat, w  ram ach naturaln ie  m ożliw ości finanso­
w ej, c zy  i jakie re z e rw y  n aftow e posiadam y, 
czy  p rzem ysł naftow y polski m oże być  p rzem y ­
słem  o skali św iatow ej, czy  te ż  na leży  się  od­
nosić do niego, jako do przem ysłu  raczej dom o­
w ego, — przem ysłu  w ojennego.

R ozpocząw szy  mą pracę, p rzep row adziłem  do­
kładnie analizę stanu organizacyjnego  p rzem ysłu  
naftow ego. P rz e m y sł naftow y należy  bezsporn ie  
do p rzem ysłów , k tó re  są najtrudniejsze do zo r­
ganizow ania; pow oduje to  w  p ierw szej linji 
zm ienność produkcji, tak  ogólnej, jako też i po­
szczególnych to w arzy s tw , o ra z  trudność u regu ­
low ania w  w ielu w ypadkach , niezależnie od w ie r­
cących , ich w łasnej produkcji. Nie m am y tego 
z jaw iska ani w  przem yśle  w ęglow ym , ani w  ż e ­
laznym , ani w  cem entow ym , ani w  w ielu innych. 
T a  zm ienność produkcji u trudn iała  zaw sze  zn a ­
lezienie zasad  budow ania S yndykatu  i zw iąza ­
nia w  nim w szystk ich  za in teresow anych , bez 
przyw ile jów  d la poszczególnych członków .

O becnie eg zystu jący  S yndykat, z aw iązan y  
w  okresie  korzystnej kon junktury  eksportow ej, 
p rzy  w y b itn y m  w spółudziale  P an a  M inistra 
K w iatkow skiego  i tu obecnego P an a  M inistra 
B oernera, w ó w czas  jako N aczelnego D y rek to ra  
P ań stw o w ej F ab ry k i O lejów  M ineralnych, miał 
w  sobie te b łęd y  urodzenia, k tó re  spow odow ały  
konieczność przed term inow ej rew izji um ów  
syndykackich .

W  chw ili o rgan izow an ia  S yndykatu  najlepszym  
w yjściem  z trudnej sy tuacji zdaw ało  się pozo­
staw ienie  części p rzedsięb io rstw  na kluczu ru ­
chom ym , to znaczy , że im kto  w ięcej p rzerab ia ł, 
a  tern sam em  eksportow ał, tern w ięk szy  m iał 
udział w  kon tyngen tach  kra jow ych , a  w  tym  
czasie rów nież  i konsum cja k ra jo w a sta le  w z ra ­
sta ła . — C zęść p rzed sięb io rs tw  o trzy m ała  klucz
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s ta ły  i nie p a rty cy p o w ała  w  ten  sposób  w e  w z ra ­
stającej konsum cji krajow ej, ale też  nie groziło 
jej n iebezpieczeństw o w  m omencie, gdy  kon- 
sum cja się zm niejszy, że sw ój udział p rocen tow y  
w  dostaw ach  k ra jo w y ch  obniży.

Nie ob jęto  jednak  o rganizacją  w szystk ich  ra- 
fineryj, w  rezu ltac ie  czego uruchom iony zosta ł 
c a ły  szereg , n iebędących  w  ruchu, średn ich  i m a­
łych  zak ładów , k tó re , p łacąc  średn ią  cenę za 
ropę, w y n ik łą  z utargu k rajow ego i ek sp o rto ­
w ego, a do sta rcza jąc  w y łączn ie  na kraj, m iały 
k o rzy stn ą  konjunkturę i, nie eksportu jąc, po­
w ięk sza ły  sta le  sw ój udział w  d ostaw ach  k ra jo ­
w y ch ; zm niejszał się skutkiem  tego  udział w  do­
staw ach  k ra jow ych  rafineryj na kluczu ru ­
chom ym .

S y n d y k a t nie potrafił rów nież  unorm ow ać 
stosunku zrzeszonego  p rzem ysłu  do g ru p y  czy ­
stych  p roducen tów  ropy. To b y ły  g łów ne po­
w ody , dla k tó rych  należało  p rzystąp ić  do tw o ­
rzen ia  now ej organizacji, mimo, że obecne um o­
w y  syndykack ie  w iążą  w szystk ich  do 30-go 
kw ietnia 1933 r. i ty lko w  drodze jednom yślnej 
zgody  m ogą b y ć  w cześn iej zm ienione. O gólne 
tak ie  by ło  prześw iadczen ie  w szystk ich  p rzem y ­
słow ców  naftow ych, że now a organizacja, i to 
możliw ie w  jaknajk ró tszym  term inie, jest ko­
nieczną.

Jak o  cel w y tk n ą łem  sobie stw orzen ie  takiej 
organizacji, k tó ra  um ożliw iłaby u trzym anie  p ro ­
dukcji ro p y  w  P o lsce  n a  m ożliw ie jak  n a jw y ż­
szym  poziom ie, co dało się osiągnąć jedynie 
w  d rodze zapew nienia producentom  jak  naj­
w yższe j ceny , o ra z  odbioru w szy stk ich  p rzez  nich 
w ypro d u k o w an y ch  ilości ropy. D la p roducen tów - 
rafinerów  o raz  czy sty ch  ra finerów  w ysunąłem  
hasło  „organizacji na rów nych  zasadach  dla 
w szystk ich , bez p rzyw ile jów “.

U w ażając, że w  przem yśle  naftow ym  w iele 
w ew n ę trzn y ch  trudności polega na braku  z ro ­
zum ienia się p rzez  poszczególne grupy , p rzep ro ­
w adziłem  bardzo  obszerną  ankietę, ro zsy ła jąc  
kw estjonarju sz  w  sp raw ie  now ej organizacji 
p rzem ysłu  naftow ego, obejm ujący  43 py tan ia  
z dziedziny  o rganizacyjnej, a 18 py tań  z dziedziny 
technicznej, w  ilości około 300 egzem plarzy , 
gdyż, jak P an o w ie  w iecie, posiadam y około  250 
spółek w  P o lsce, k tó rych  produkcja  ropy  m ie­
sięczna nie p rzek racza  3 cy ste rn , t. j. 30 tonn.

Jednem  z g łów nych  pytań , k tó re  zadałem , 
było, czy  w  obecnym  m om encie konieczne jest 
p rzep row adzen ie  now ej organizacji c a łeg o  p rz e ­
m ysłu  naftow ego, o raz  — jeżeli nie da się osią­
gnąć tego  w  drodze dobrow olnej — czy  w sk a ­
zan y  jest, zw łaszcza  o ile chodzi o grupę czy ­
stych  producentów , p rzym us ustaw ow y.

O dpow iedzi na kw estjonarjusz, wypływające 
w  październiku o ra z  o d b y te  w stęp n e  konferen­
cje, tak  z poszczególnem i grupam i, jako też  z re ­
prezen tan tam i poszczegó lnych  p rzedsięb io rstw , 
s łu ży ły  dla mnie jako m aterja ł do opracow ania  
z a ry só w  pro jek tów  organizacyjnych .

Ze w zględu na w yżej w spom niany  już, zm ien­
ny  ch arak te r p rodukcji ropy, i konieczność 
w prow adzen ia  do um ów  przynajm niej jednego 
sk ładnika stałego , p rzyszed łem  do przekonania,

że bardzo  celow em  jest, zw łaszcza  dla po rów ­
nania poszczególnych zak ładów  m iędzy sobą, 
oznaczanie  zdolności p rzeró b cze j w szystk ich  za ­
k ładów  p rzeróbczych  w  P olsce p rz e z  n eu tra l­
nego znaw cę, uznanego za tak ieg o  p rzez  w sz y s t­
kich. Z aproponow ałem  poszczególnym  zakładom  
zgodzenie się n a  dobrow olne oznaczenie ich 
zdolności p reróbczej p rz e z  pro fesora P o litech­
niki lw ow skiej, tak  p rzez  nas w szy stk ich  cenio­
nego, D r. P iła ta .

P ro feso r P iła t podjął się op raco w an ia  tego 
trudnego elaboratu . Z początkiem  grudnia  p rzed ­
staw ił mi cy fry , oznaczające zdolność p rze ró b ­
czą poszczególnych  zakładów , o raz  w sp ó łczy n ­
niki po rów naw cze dla porówmania zdolności 
p rzeróbczej poszczególnych zak ładów  m iędzy 
sobą. P ro f. P iła t podzielił w szy stk ie  rafinerje na 
5 kategory j.

C y fry  te podałem  z końcem  grudnia i począ t­
kiem styczn ia  poszczególnym  p rzedsięb io rstw em  
i m uszę z p rzy jem nością  stw ierdzić , że znako­
m ita w iększość  p rzem ysłu  bez zastrzeżeń  cy fry  
te uznała. S tw ierdz ił w p raw d z ie  p. Prof. P iłat, 
że cy fry  te nie m ogą być  uw ażane za w y łączn ą  
i jedyną podstaw ę p rak tycznego  uregulow ania 
zagadnień zw iązanych  ze sp raw ą  przeróbk i ropy  
w  rafinerjach, ale, p roszę  P anów , w  w ielu w y ­
padkach, zw łaszcza, jeżeli chodzi o rafinerje, 
k tó re  nie b y ły  w  ruchu, m uszą one pozostać  ty m  
jedynym  spraw dzianem . O trzym anie  tych  cyfr 
dało  dopiero m ożność bardziej konkretnego  usto ­
sunkow ania się poszczególnych p rzedsięb io rstw  
do w ysun ię tych  przezem nie pro jek tów  o rgan iza­
cyjnych.

O dpow iedzi na kw estjonarjusz  w y k a z a ły  d a ­
leko idące rozbieżności w  zap a try w an iach  na 
problem y organ izacy jne. W  grupie zrzeszonych  
w  dzisiejszym  Syndykacie  to w a rz y s tw  najw ięk­
sze różnice w  zap a try w an iach  o d n o siły  się do 
problem u odbioru ro p y  i  oznaczen ia  jej ceny .

C zęść p rzed sięb io rs tw  ośw iadczy ła  się za p o ­
zostaw ieniem  tego problem u w olnej g rze  pom ię­
dzy  zain teresow anym i, pow iedzm y — za dzisiej­
szym  stanem , zaś część za koniecznością daleko 
posuniętej cen tralizacji zakupu su row ca.

Z rzeszeni w  S yndykacie  nie uznali za m ożli­
w e stw orzen ie  jednej w spólnej organizacji, k tó ra  
ob ję łaby  tak  p rzedsięb io rstw a rafineryjne, jako­
też czy sty ch  p roducen tów  ropy. W szy scy  
ośw iadczyli się za  koniecznością stw orzen ia  no­
w ej organizacji na ró w n y ch  zasadach  i b e z  p rz y ­
w ilejów  dla poszczególnych członków .

Ś redn ie  i m ałe zak łady , d ezo rg an izo w an e  ja ­
ko grupa, o św iad czy ły  się rów nież  za ko n iecz­
nością p rzep row adzen ia  now ej organizacji, obej­
m ującej w szy stk ie  zak ład y  p rze tw ó rcze , żądając 
uprzyw ilejow anego  stanow iska  w  dostaw ach  k ra ­
jow ych.

G rupa czystych  producen tów , zorgan izow ana 
w  Z w iązku P olskich  P rz e m y sło w c ó w  N afto­
w ych, w y su n ę ła  postulat w spólnej organizacji, 
obejm ującej w szystk ich , o raz  postu lat u staw o ­
w ego p rzep row adzen ia  organizacji, w  razie  nie- 
dojścia do dobrow olnego porozum ienia.

C ena ropy, w ed łu g  odpow iedzi tej grupy, 
m iała b y ć  w yznaczona  p rzez  specjalnie w y ło ­



niony o rgan , z łożony  z  p rzedstaw icieli za in te ­
reso w an y ch  stron , o raz  m iał być  p rzew idziany  
a rb itraż  na w ypadek  nie dającej się uzgodnić 
różn icy  zdań. T en — m ojem  zdaniem  — n a jw aż­
niejszy postu lat zosta ł całkow icie uw zględniony 
w e  w szystk ich  projektach p rzedłożonych  prze- 
zem nie za in teresow anym .

Odnośnie do sposobu przydzia łu  kon tyngen­
tów  ropnych pom iędzy poszczególne zak ład y , to  
grupa ta  o św iadczy ła , że m iarodajną dla 'tego 
przydzia łu  jest p rzedew szystk iem  zdolność p rz e ­
tw ó rcza  zakładu.

P roducenci, na leżący  do K rajow ego T o w a­
rzy s tw a  N aftow ego, w yraz ili sw e  d ezy d era ty  
ty lko  odnośnie do sp raw y  gw arancji odbioru c a ­
łej ich produkcji o raz  średniej ceny, rezultującej 
z u targu  k ra jow ego  i eksportow ego. O św iadczy­
li się p rzeciw ko  daleko idącej o rganizacji p rodu­
cen tów  ropy , organizacji, k tó ra  m ia łab y  m ożność 
ingerow ania  w  ich indyw idualne sp raw y .

P o  o trzym aniu  w szystk ich  odpow iedzi na k w e­
stjonarjusz w y su n ą łem  pro jek t organizacyjny , 
t. zw . p ro jek t „A“, k tó rego  zasadą  było  objęcie 
tak  zw anym  „w spólnym  reze rw o arem  ropnym “ 
całej p rodukcji ropy  w  Polsce, należącej tak  do 
czy sty ch  p roducentów , jakoteż producen tów - 
rafinerów , o raz  p rzy d z ia ł tej ropy  pom iędzy za ­
k ład y  p rze tw ó rcze  na następujących  zasadach : 
Ze „w spólnego reze rw o aru  ropnego“ w ydzie la  
się każdem u p rzedsięb io rstw u  rafineryjnem u 40% 
jego w łasne j produkcji, jako kon tyngen t w y ró w ­
n aw czy , a re sz tę  pozostałe j ro p y  rozdziela  się 
na podstaw ie zdolności p rzeróbczej pom iędzy 
poszczególne zak łady . B ezspornie uw ażałem  to  
rozw iązan ie  za najbardziej prostolinijne, dające 
pew ien  przyw ile j, a  tem sam em  zachętę  dla p rzed ­
sięb iorstw , posiadających  w łasn ą  ropę.

Ł ącznie  z ty m  pro jek tem  „A“, przedłożonym  
przedsięb io rstw om , zrzeszonym  w  obecnym  S y n ­
dykacie, p rzed łoży łem  grupie czy sty ch  p ro d u ­
cen tów  pro jek t ich organizacji. P ro jek t ten, na 
podstaw ie  uzgodnionych ze m ną zasad , opraco­
w ał p. D r. Kielski. P ro jek t p rzew id y w ał s to w a­
rzyszen ie  producentów , obejm ujące w szy stk ich  
czy sty ch  p roducen tów  o raz  konw encję ropną, 
t. j. um ow ę ropną pom iędzy  p rzy sz łą  o rgan iza­
cją zak ładów  p rze tw ó rczy ch , o raz  grupą cz y ­
sty ch  p roducen tów  ropy, jako też  P a ry te to w y  
K om itet R opny, złożony z delegatów  obu grup, 
jako organ  w ykonaw czy .

Z chw ilą o trzym an ia  od Prof. P iła ta  cyfr, o zn a ­
czających  zdolność przeróbczą , p rze rach o w ały  
poszczególne zak ład y  sw e  p rocen tow e ustosun­
kow anie się w  razie, g d y b y  p ro jek t p rzed łożony  
przezem nie zosta ł p rzy ję ty . N iektóre cy fry  w y ­
k aza ły  pew ne odchylenia dla poszczególnych 
zak ładów  od  dzisiejszego ich stanu posiadania, 
a — jak P an o w ie  w iecie — nie ła tw o  się dobro­
w olnie ustępuje od sw ego klucza karte low ego.

Na p ro jek t „A“ zgodziło się około 70% z a ­
k ładów  p rzeróbczych  o ra z  ca ła  c z y s ta  produkcja 
ropy. Nie zgodziły  się na to m iast rafinerje, nie- 
posiadające w łasne j ropy, nie u zn aw szy  zasad y  
prem jow ania p rzedsięb iorstw , posiadających  
w łasną  produkcję. Nie zgodziły  się d w a  .Większe 
zak ład y  p rzeróbcze , posiadające w łasn ą  ropę,

Zeszyt 9 „PRZEMYSŁ

w ychodząc  z  założenia, że n ieracjonalnem  jest 
oddaw anie  do w spólnego reze rw o aru  w łasne j 
posiadanej ropy, nie p o  to  bow iem  w ie rcą  i po ­
noszą ogrom ne ryzyko  w iertn icze, b y  oddaw ać 
surow iec tym  przedsięb iorstw om , k tó re  nie po ­
siadają w łasnej ropy  i nie m ają w  program ie po­
dejm ow ania w ierceń . Jedno  z  w ięk szy ch  p rz e d ­
siębiorstw , k tó re  w  dzisiejszym  S yndykacie  p o ­
siada pew ien przyw ilej, w ysu n ę ło  hasło : „Za w o l­
ność p rzerab ian ia  w łasne j ro p y  — zrzeczenie  się 
w szystk ich  p rzyw ile jów “ .

Mimo, że p ro jek t „A“ znalazł (przychylne p rz y ­
jęcie w iększości p roducen tów -rafinerów  o ra z  
całej g rupy  producentów , nie m ogłem , dążąc do 
dobrow olnej organizacji całego  przem ysłu , uznać 
w ysun ię tych  zasad , n ienadających się  do p rz y ­
jęcia p rzez w szystk ich , i n a raz ić  (odrzuciłem p ro ­
jek t „A“.

R ozpoczęło  się uzupełnianie p ro jek tu  „A“, i ta k  
p o w sta ły  p ro jek ty  „A B“, o raz  „A BC“. *— P ro ­
jekt „AB“w y su w ał dw ie ce n y  ro p y : jedną cenę 
k ra jo w ą ;i jedną cenę ek spo rtow ą o ra z  p rz y ­
dzielanie tej ropy  w ed ług  tych cen rafinerjom  
zależnie ód tego, czy  p o trzeb o w a ły b y  ropę na 
k o n tyngen ty  k ra jow e, c z y  n a  eksportow e. P ro ­
jekt ten bezspornie obniżał cenę ro p y  i już ¡z 'tego 
sam ego w zględu  m usiałem  go odrzucić.

P rz y ją w sz y  zasad ę : „każdy  m a p raw o  p rz e ­
rab ian ia w łasn e j ropy, a p ozosta ła  ropa  zostan ie  
rozdzielona pom iędzy zak ład y  n a  podstaw ie  ich 
zdolności p rzeróbcze j“, opracow ał p. Dr. W y - 
gard , N aczelny D y rek to r Syndykatu , t. zw . p ro ­
jek t „W K “ — W y g ard — K reisberg. Do p ro jek tu  
tego  dołączy łem  t. zw . skalę przydzia łu  ropy , 
w  zależności od w ielkości zak ładu ; m niejsze z a ­
k ład y  m iały  mieć w y ższą  skalę 'przydziału, na- 
p rzy k ład :

od 0—25 cyst. m iesięcznej zdolności p rze ró b ­
czej 100% przydzia łu ;

od  25— 100 cy s t. m iesięcznej 'zdolności p rz e ­
róbczej 75% przydzia łu ;

od 100—300 cyst. m iesięcznej zdolności p rz e ­
róbczej 60% przydzia łu
i t. d„ a ponad 1.000 cyst. —  40% p rzydzia łu .

W  'dyskusji n ad  tym  projektem  w ysun ię to  ż ą ­
dania gw arancji p rzy d z ia łu  ropy  poszczególnym  
p rzedsięb iorstw om , o raz  odstąp ien ia  ro p y  p rz e z  
p rzedsięb io rstw a, posiadające jej nadm iar, ponad 
g w aran to w an y  klucz, p rzedsięb iorstw om  posia­
dającym  mniej niż g w aran to w an y  klucz. 
Z uw zględnieniem  tego postu latu  o p raco w ał p. 
Dr. W y g ard  już bardziej szczegó łow o pro jek t 
„W K “ i p rzed łoży ł, jako p ro jek t „W K g“ , t. j. 
„W K “ z gw arancją .

P ro jek t „W K g“ o p a rty  jest z jednej s tro n y  na 
gw arancjach  m inim alnych p rzydz ia łu  ropy, 
z drugiej zaś s tro n y  zapew nia pow ażne korzyści 
dla tych firm, k tó re  sam e w iercą  i dochodzą do 
takich ilości ropy , k tó re  gw aranc je  m inim alne 
p rzek racza ją , a tem sam em  pro jek t te n  daje za ­
chętę  do w iercenia, co w  każdym  pro jekcie  m ia­
łem  zaw sze  na oku.

N ajw ażniejsze zasad y  teg o  projektu , a z w ła ­
szcza zasad y  odnośnie do odbioru ro p y  od c z y ­
stych  producen tów , i z ag w aran to w an ia  im p rz e ­
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ciętnej ceny  za ropę, p rzy ję te  zo sta ły  w  dniu 
12 m arca, w  ow ej ow ianej legendą godz. 5 m . 30 
rano, p rz e z  zrzeszone w  obecnym  S yndykacie  
p rzedsięb io rstw a. U zgodniono rów nież ten n a j­
trudniejszy  w  każdym  karte lu  problem  t. j. p ro ­
cen to w y  p rzy d z ia ł kon tyngen tów  ropnych  dla 
poszczególnych zak ład ó w  p rzeróbczych , o raz  
p ro cen to w y  p rzy d z ia ł p roduk tów  naftow ych , 
przeznaczonych  do zbycia na rynku  w e w n ę trz ­
nym  i zagran icznym .

R ezu lta ty  te  osiągnięto  po 51 'pełnych dniach 
dyskusji ii p racy  nad  now em i form am i organi- 
zacyjnem i.

Jako  g łów ną p rzes łan k ę  do u trzym an ia  tego  
porozum ienia w y su n ę ły  pogodzone p rzed s ięb io r­
s tw a  dezy d era t, k tó ry  p rzed ło ży ły  P anu  M ini­
strow i, m ianow icie p rzystąp ien ia  do tego p o ro ­
zum ienia, bez p rzyw ilejów , P ań stw o w ej Rafine- 
rji, o raz  średnich  i m ałych  zak ładów , 'z ochroną 
p rzy zn an ą  już ,im przezem nie.

Ten o s ta tn i p ro jek t nie znalazł jednak  uznania 
g rupy  czy s ty ch  producentów , zrzeszonej 
w  Zw iązku P olskich  P rzem y sło w có w  N afto­
w ych . G rupa ta  uw aża, jako najlepszy , jprojekt 
p ie rw szy  „A“, jakkolw iek  ja  osobiście n ie  w idzę 
różnicy, jeżeli chodzi o  o db ió r całej ilości ro p y  
o raz  słuszną cenę tejże, m iędzy  poszczególnem i 
projektam i. C zy  to w  pro jekcie p ierw szym , czy  
ostatn im  ,producen t-rafiner bądź  to  w  form ie p re - 
inji, b ąd ź  to  w  form ie p rzerab ian ia  w łasn e j ropy, 
zaw sze  odb iera  w łasn ą  ropę i do rozdziału  po­
zostaje  ropa  c z y s ty c h  producen tów . P rz y p u sz ­
czam , że  Z w iązek  P olskich  P rzem y sło w có w  
N aftow ych nie m iał d o tychczas m ożności i c z a ­
su dokładniejszego  zaznajom ienia się z osta tn im  
projektem .

N ajtrudniej było  mi się porozum ieć z  grupą 
średnich  i m ałych  zak ładów , n ienależącą do 
obecnego  S yndykatu . G rupie te j, k tó ra  n a  p o d ­
staw ie  czysto -techn icznych  p rzesłan ek  m a zdol­
ność p rze ró b czą  około  6 %—7% całe j zdolności 
p rzeróbczej w szy stk ich  zak ład ó w  w  Polsce, p o ­
w iększy łem  w spó łczynn ik  p o ró w n aw czy  jedna­
kow o dla w szystk ich  o około  25%, p o w iększając  
w  ten  sposób zdolność p rzeróbczą  tej g ru p y  na 
około 9% całej zdolności p rzeróbczej w szy stk ich  
rafineryj. P onad to  dałem  im m aksym alny  p rz y ­
dział ropy, a lbow iem  100% -w y p rzy d z ia ł w  s to ­
sunku do zdolności p rzeróbczej p rzyzna łem  z a ­
kładom  od 0—20 cy ste rn , a 75% -w y  zakładom  
o zdolności p rzeróbczej od 25— 100 cy ste rn , p o d ­
czas  gdy  duże za k ła d y  p rz y  dzisiejszym  stanie 
produkcji będą m iały  p rzy d z ia ły  o d  40—50% 
ich zdolności p rzeróbczej. P ro cen to w o  w ynosiło  
to  12% ropy, t. j. m niej w ięcej tyle, ile te  z a ­
k ła d y  o d eb ra ły  z rynku  ropnego w  okresie 
ostatn ich  3 lat, okresie  dla nich najbardziej k o ­
rzystnym . W reszc ie  p rzy zn a łem  gw aran c ję  o d ­
bioru p roduk tów  tak  k rajow ych, jak  i eksporto ­
w ych, po cenach  obow iązu jących , co m iesiąc 
p rzez  S yndykat. P rzy w ile je  te n ie  odbiegają  od 
przyw ile jów , jakie w  późniejszym  czasie  d a ła  te j 
grupie ustaw a.

T ru d n o  by ło  mi znaleźć m ożność porozum ie­
nia i dysku tow ania  z tezam i, k tó re  zna laz ły  sw ój 
w y ra z  w  m em orjale z  dnia 4 lu tego , a  kilka dla 
ch a rak te ry s ty k i p rzy to czę :

 Te średnie i małe rafinerje stanowią dziś
55% polskiego stanu posiadania w  całym prze­
myśle rafineryjnym“.

Na podstaw ie cyfr P rof. P iła ta , sk o ry g o w a­
nych in p lus przezem nie, rep rezen tu ją  one m a­
xim um  9% zdolności p rzeróbczej.

„...Były i są naturalnym regulatorem peny ro­
py, która po zlikwidowaniu średnich i małych 
zakładów byłaby zdana na łaskę i niełaskę ka­
pitału zagranicznego, ...eksport musi być całko­
wicie zorganizowanym i. poddany pod najdalej 
idącą kontrolę Rządu, ...opłaty eksportowe nie 
mogą być tak ustalane, by uniemożliwiały ren­
towność średnich [i małych rafineryj, ...korzyści 
z polskiej ochrony celnej powinny przypaść prze- 
dewszystkiem polskiemu obywatelowi“.

Z p rzyk rością  m uszę p rzyznać, że  jest je sz cz e  
duża różnica m y ślo w a  p om ięd zy  m em i Zapatry­
w aniam i, a zap atryw aniam i tej grupy. M oże brak  
czasu  b y ł pow od em , ż e  nie potrafiliśm y s ię  p o­
rozum ieć, jednak m am  w rażen ie , ż e  prop ozycje  
m oje ¡były słu szn e , a —  jak z a w sz e  p r z y  p er­
traktacjach —  nie b y ły  o sta teczn e  i w  d obro­
w olnej zgod zie  m o g ły  ulec pew nej m odyfikacji.

W  ostatn im  ok resie  mojej akcji (wyraziłem , 
i ustnie i  pisem nie, w o b ec  P an a  M in istra  p rz e ­
konanie, że ustaw a o -uregulowaniu stosunków  
w  przem yśle  naftow ym  jest konieczną i, ‘¿e bez 
takiej u s ta w y  nie w ie rz ę  w  m ożność d o p ro w a­
dzenia d o  dobrow olnej organizacji.

W  m om encie doprow adzen ia  do uzgodnienia 
to w arzy s tw , rep rezen tu jących  75% przeróbk i 
i produkcji, w  m om encie, w  k tó rym  m iał zd e ­
cydow ać  „Polm in“ sw oją  zgodę na ite zasady , 
o raz  w  m om encie, gdy  Komisja Sejm ow a uchw a­
liła ustaw ę w  sp raw ie  regulow ania  obrotu  olejem  
skalnym  i p re judykow ała  ochronę średn ich  ) m a­
łych  zak ładów , o k reśla jąc  ją raczej ram ow o, — 
uznałem , że m isja m oja jest skończona i p rosi­
łem  P an a  M inistra o zw olnienie.

W  czasie m oich p rac  nie p rzedysku tow ałem  
problem ów , odnoszących  się do w y datn ie jszego  
popierania w ierceń  pionierskich, do opracow ania  
now ych  zasad , na jakich — mojem  zdan iem  — 
należałoby  ująć p race  P a ń stw o w eg o  Insty tu tu  
G eologicznego, geologicznej stacji naftow ej, o raz  
k a ted r geologicznych dla w spólnych  p ra k ty c z ­
nych celów . Nie p rzed y sk u to w ałem  w  szczegó­
łach  problem u handlu w ew n ę trzn eg o  o raz  handlu 
zagran icznego , jak o też  ustosunkow ania tsię p rz e ­
m ysłu naftow ego do innych środków  napędo­
w ych.

Kończąc, chętnie s tw ierdzam , że  w szy stk ie  
g rupy  p rzem ysłu  naftow ego, p rzez  c a ły  cz a s  
trw an ia  mej p racy , u sto sunkow ały  się do niej po­
zy ty w n ie  i szczerze  ze mną w sp ó łp ra c o w a ły  nad 
now ą organizacją  p rzem ysłu  naftow ego.

P an ie  M inistrze, w obec  tak  jasno (sprecyzow a­
nego naftow ego p rogram u rządow ego  i tak  kon­
sekw entn ie  p rzep row adzonego  p rzez  R ząd, mam 
nadzieję, że p rz y  oddaniu  n iedających  się  u zg o ­
dnić sp raw  spornych  pod  a rb itraż  P an a  M inistra, 
dobrow olne porozum ienie w szy stk ich  grup p rze­
m ysłu  naftow ego, a  tem sam em  i o rgan izacja  c a ­
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łego p rzem ysłu  naftow ego dojdzie w  n iezbyt d łu ­
gim  okresie czasu do skutku.

D ziękując baz 'jeszcze za obdarzen ie  m nie tak  
zaszczy tn ą  misją, p roszę  P an a  M inistra o ud z ie ­
lenie pod koniec dyskusji głosu, bym  m ógł sp ro ­
stow ać  ew entualne zarzu ty , odnośnie do  zasad 
w ysun ię tych  przezem nie, a  m ających służyć za 
podstaw ę now ej organizacji.

Przem ów ienie D yr. Dra Ignacego W ygarda.

P an o w ie  M inistrow ie, P anow ie!

R ozpoczynając moje przem ów ien ie  imieniem 
w ielkiego p rzem ysłu  zrzeszonego w  Syndykacie , 
a znajdującego się tu „na cenzu row anym “, nie 
chciałbym , a.by fakt, że ty lko  ja jeden  odpow ia­
dam  im ieniem  tej g rupy  na za rzu ty  szeregu 
przedm ów ców  w y w o ła ł w rażen ie , jak o b y  W szy­
scy  inni obecni tu rep rezen tac i firm  zsyndyka- 
lizow anych  cicho, spokojnie i 'bez (zastrzeżeń wy­
słuchiw ali tych zarzu tów . Nie zg łaszają  się do 
głosu, stosu jąc się jedynie do w ezw an ia  P an a  
M inistra, aby  p rzem aw ian ie  ograniczono do d e ­
klaracji i odpow iedzi grup. i

N aw iązując do ostatn iego p rzem ów ienia  dra 
H ausm anna, chciałbym  zaznaczyć, że ilekroć 
w  ośw iadczen iach  syndykackich  m ówiono 
o p rzedsięb io rstw ach  pasoży tn iczych , nie miano 
na m yśli p rzed sięb io rstw a  d ra  H ausm anna, 'k tóry  
p ra c o w a ł w  czasach  złych  i dobrych, bez w zg lę ­
du na n iew ątpliw ie i dla niego bardzo  ko rzystną  
konjunkturę karte low ą. Jeśli on, jak i p. Schutz­
m ann p rzem aw iają  w  obronie m a ły ch  rafineryj, 
to  jest to dla mnie zrozum iałe , jeżeli jednak  p rze­
m aw iają niety lko w  bbronie , lecz i w  imieniu 
tych  p rzedsięb io rstw , to uw ażać  to m uszę co- 
najm niej za p rzesadę , gdyż z pew nością żaden 
z nich żadnego pełnom ocn ictw a do zastęp o w a­
nia 'tych p rzedsięb io rstw , bardzo  różnorodnych 
pod w zg lędem  sw ych  in te resów  i oblicza tech ­
nicznego, nie posiada. i

N ajtrudniej będzie rozp raw ić  się z argum enta­
cją p. Schutzm anna, k tó ry  w y stęp u je  tu nietylko, 
jako m ały  rafiner, ale, jak  sam  zaznaczy ł, w  dw o­
istym  charak te rze , a  w ięc  jako producent i b ru t- 
tow iec, skąd w ynikają  natu ra lne  sprzeczności 
w  jego argum entacji. N ajpow ażniejszym  za rzu ­
tem , jaki s taw ia  S y n dykatow i je s t to , że już 
przed  dw om a la ty  w łaśc iw ie  zaw arto  um ow ę 
m iędzy S yndykatem  a m ałem i rafineriam i, lecz 
do podpisania jej nie doszło i to z  w in y  S y n d y ­
katu . Jeżeli się m a do czynienia z partnerem  
niezorganizow anym , rozsypującym  się jak luźny 
piasek, jest n iezw ykle  tru d n o  zafiksow ać ten 
m om ent, w  k tó ry m  stw ierdzić  m ożna, że um ow a, 
jeszcze  nie podpisana, -została zaw arta . Na szczę­
ście m ogę się pow ołać  w  ty m  w zględzie na w y ­
soko postaw ionego  św iadka, będącego tu na sali, 
k tó ry  m ógłby  pow iedzieć ooś o trudnościach  
w  czasie  p e rtrak tacy j S yndykatu  z m ałem i ra fi­
neriam i, trudnościach w y n ik a jący ch  z n iezw ykłe  
w ysokich  żądań  kon tyngen tow ych  i odszkodo­
w aw czych . Jeśli ip. Schutzm ann m ówi o  m ożli­
w ości dojścia do zgody  i ustępstw ach , to  nie­

w ątp liw ie  m yśli o ustępstw ach  ze s tro n y  m a ­
łych  rafineryj, gdyż ustępow ać m oże ty lko  !ten, 
k tó ry  coś ma, a  dziś m ają m ałe rafinerje to, Co 
się należy S yndykatow i.

B ardzo  w y raźn ą  by ła  dek laracja  P re z e sa  
D unki; w e  w stęp ie  jej usłyszeliśm y słow a, że 
Z w iązek  zaw sze  żąd a ł rozw iązan ia  S yndykatu . 
P raw d a . Ale co  w  m iejsce S yndykatu  p o s taw ić?  
O dpow iedź na to  py tan ie  w y ra ż a ła  s ię  w  pism ach 
program ow ych  Zw iązku, w  jego enuncjacjach, jak 
i w  rozm ow ach  bezpośrednich , jedynie w  rzu ca­
niu haseł, bez konkretnego  rozw iązan ia  k tó rego ­
kolw iek z w y łan ia jących  się problem ów . N ieste­
ty , i c a ła  o b ecn a  dek larac ja  zaw iera  ty lko  hasła , 
n ieżyciow e hasła.

Nie zrozum iałem  dobrze zarzu tu , że S y n d y k a t 
w  p rzed łożonym  Z w iązkow i projekcie nie za ła ­
tw ia  sp ra w y  bezrafinery jnych  kopalń. C zy  m oż­
na nam  czynić zarzu t, że nie chcem y się m ie­
szać w  in te resy  obcych p rzedsięb io rstw , zag łę ­
biać w  ich księgi, w p ły w a ć  na ich (program p ra ­
cy. M y nie p y tam y  się o  to, o o  w łaśc ic ie l ko­
palni robi z pieniądzm i, k tó re  za ropę o trzy m ał; 
nie p y ta m y  się  10 to, c zy  o b ra c a  je n a  W iercenie, 
czy  na podróże, nie m ożem y jednak  dopuścić 
także do tego, ab y  sp rzed aw cy  ro p y  m ieszali się 
do naszych  in teresów  w ew nętrznych . D ek la ra ­
cja dom aga się w p ły w u  producen tów  na rozdział 
kon tyngen tów  m iędzy  rafinerje syndykack ie , 
uzależnia od  zgody p roducen tów  zm iany w  tych  
kontyngentach , dom aga się bezpośredniego w p ły ­
w u na sposób rozdziału ropy  w  ram ach ty ch  
kon tyngentów  m iędzy poszczególne zak łady , 
w glądu i w p ły w u  na naszą p racę fab ry czn ą  i in ­
te re sy  handlow e, kontroli i t. d. B y łby  to już 
p raw ie  system  k o lek tyw istyczny , a p rzecież  p ra ­
cujem y tu w  ustroju kapita listycznym .

K ardynalny  za rzu t to ten, że podczas gdy  p ie r­
w o tny  p ro jek t zaw ie ra ł „w spó lny  reze rw o ar 
ropny“, to osta tn i, projekt „W K g“ eliminuje ropę 
rafino-producentów . Istn ieje rzeczyw iście  ró żn i­
ca  m iędzy p ro jek tem  daw nym  a now ym , ale 
różnica pow ażna na ko rzyść  ostatniego, gdyż, 
elim inując ropę rafino-producentów , zobow iązuje 
n ow y  p ro jek t rafinerje syndykack ie  do objęcia 
całej ro p y  czystych  p roducen tów , podczas gdy  
w  p ie rw szy m  projekcie odbiór ropy  n astęp o w ał­
by li tylko procentow o, na  rów ni ;z ro p ą  rafino- 
producen tów ; w  raz ie  zw yżki produkcyjnej po 
stron ie  tych  ostatnich, o b n iży łby  się w obec tego 
odbiór od  czystych  producentów .

D eklaracja  dom aga się z jednej s tro n y  z ry ­
czałtow ania  kosztów  i zy sk ó w  rafineryj, z d ru ­
giej zaś ustalenia m inim alnej cen y  ropy, p rzy - 
czem  ii w  tym  w yp ad k u  nie z rzek a  się kontroli 
s tro n y  handlow ej in teresu  rafineryjnego i w  każ­
dym  w ypadku  dom aga się zakupyw ania  ropy  
w yłączn ie  za pośrednictw em  Z w iązku. P o stu la t 
z ry cza łto w an ia  kosztów  przeróbk i u w ażam y  za 
słuszny, w y m ag a jący  w spólnego  uzgodnienia, je­
żeli jednak  k o sz ty  rafinery jne m ają być  'z ry cza ł­
tow ane i s ta tu o w an y  p rzym us odbioru, to jakże 
z tern pogodzić rów noczesne ustanow ienie ce n y  
minimalnej. C zy  m ożna sobie w yo b raz ić , ab y  ja ­
kiegokolw iek p rze tw ó rcę  zm uszono jakiem ikol- 
w iek  środkam i do trw a łeg o  odbieran ia  su row ca
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po cenach, na k tó rych  stale trac i? ! K ontrolę ele­
m entów  kalkulacyjnych, z g ó ry  uzgodnionych, 
uw ażam  natom iast za m ożliw ą, a  n a w e t za  po­
trzebną, jeśli cena ro p y  ustalać się m a na p o d ­
s taw ie  kalkulacji u targu.

W  piśm ie Z w iązku do S yndykatu , k tó re  z a ­
w ie ra ło  w szy stk ie  postanow ien ia  o d czy tan e j 
p rzez P re z e sa  D unkę deklaracji, znajdow ało  się, 
jak  w spom niał P rezes  D unka, jeszcze jedno „zd a­
nie końcow e“. A w iecie  P anow ie , o czem  w  tein 
jednem  „zdaniu końcow em “ m ów iono? O niczem  
w ięcej, jak  o zapew nieniu  odbioru ro p y  od 
czy sty ch  p roducen tów  na czas  'trw an ia  um ow y 
syndykackiej. O tej najw ażniejszej spraw ie, o tej 
n iezw ykłej zd o b y czy  p roducen tów  m ów i się 
w  naw iasie! P . M inister S zyd łow sk i p rzep ro w a­
dził u w ielkiego p rzem ysłu  postu la t gw arancji 
odbioru su row ca  i system  ustalania ceny  w  ko­
m isjach p ary te to w y ch , p rzew idu jących  a rb itraż ; 
takiej sy tuacji niem a producen t su row ca 
w  żadnej dziedzinie gospodarczej na całym  
św iecie. S taw ian ie  dalszych  żądań  n ierealnych  
i ry zykow an ie  p rzez to takiej zdobyczy  musi być 
uw ażane za m ało pow ażne.

Z w iązek ośw iadcza, że z S yndykatem  nie bę­
dzie dalej p e rtrak to w ał, a pow ód najw ażn ie jszy  — 
to rozesłan ie  p rzez  S y n d y k a t p ro jek tu  um ow y 
do w szystk ich  czy sty ch  p roducentów . Nie w idzę

w  tem  uśw iadom ieniu w szystk ich  p roducentów  
o zam iarach  S yndykatu  żadnej w in y  i nie p rz y ­
puszczam , a b y  uśw iadom ienie to  nie leżało 
w  in tencjach Z w iązku. Z łożone tu ośw iadczenie 
p. M ikulego imieniem producentów , nie należą­
cych  do Zw iązku, a g rupu jących  się ko ło  K rajo­
w ego T o w a rz y s tw a  N aftow ego, dow odzi poza- 
tem, że k rok  nasz był słuszny , jeśli nie chcie­
liśm y się spotkać ;z zarzu tem  w yelim inow ania 
pow ażnych  grup.

P . P re z e s  D unka w  deklaracji sw ej tw ierdzi, 
że Z w iązek  reprezen tu je  1/3 produkcji polskiej, 
co w ynosiłoby  20.000 c y s te rn ; p. gen. Szeptycki 
m ów ił już ty lko  o 13.000 cyste rn . P o n iew aż  s ta ­
ty sty czn ie  udział w szy stk ich  czystych  p roducen­
tów  w  produkcji ropy  w  ostatnich o k re sach  w y ­
nosi łącznie 25% do 27%, t. j. 15.000 do 16.000 
cy ste rn , a z c y fry  tej reklam uje jeszcze  p. Mi- 
kuli pow ażną cyfrę  dla producentów , nie b ęd ą­
cych  członkam i Z w iązku, zdaje mi się, że z a ­
chodzą tu w  deklaracji znaczne om yłki.

P . P re z e s  D unka zakończy ł apelem  do Rządu, 
by  by ł obecny  p rzy  p ertrak tac jach  S yndykatu  
z czystym i producentam i, w  osobie p. Pechego . 
S y n d y k a t niczego 'bardziej sobie nie życzy , jak, 
b y  R ząd  p rzez  sw ych  rep rezen tan tó w , p e r tra k ­
tacjom  tym  m ógł się p rzy jrzeć  z b liska  i sp ra w ­
dzić rzeczy w iste  in tencje  S yndykatu .

DZIAŁ G O SPO D A R CZY

Sytuacja  w przem yśle rafineryjnym w m arcu 1932 r.

Na podstaw ie p row izo rycznych  danych  s ta ­
ty sty czn y ch  M in isterstw a P rzem y słu  i Handlu 
za m iesiąc m arzec  b. r., p rzed staw ia ł się ruch 
p rzeróbk i o ra z  sp rzed aży  w  p rzem yśle  rafine­
ry jnym  jak  n astęp u je :

Przeróbka ropy.

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  przerobiono 
ogółem  51.805 tonn ropy  — w yd o b y to  zaś na 
kopalniach 47.957 tonn, zatem  zapo trzebow an ie  
rafineryj było  o ca. 8 % w iększe  aniżeli produkcja 
su row ca.

W  porów naniu  z m iesiącem  lutym , zm niejszy ła 
się p rzeró b k a  ropy  o 950 tonn t. j. o 1,8%, na­
tom iast w  porów naniu  z m arcem  u. r. b y ła  p rz e ­
róbka w ięk sza  o 794 tonn.

W ed ług  przyb liżonych  obliczeń, p rze ro b iły  ra ­
finerje, kon tro low ane p rzez  S yndykat, ca. 89%, 
zaś m ałe  ou tsidersk ie  rafinerje ca. 11% (5.600 t.) 
ogólnej p rzeróbk i ropy.

W y tw ó r c z o ść  produktów .

Z podanej na p ierw szem  m iejscu ilości ropy  
w y tw o rzo n o  następu jącę  ilości p roduk tów :

Produkt Wytwórczość Wydiijnośó
tonn »/o

Benzyna 9.065 17,5
Nafta 14.796 28,6
Oleje pędne 11.149 21,5
Oleje smarowe 8.512 16,4
Parafina 2.992 5,8
Inne 1.885 3.6

Razem * 4S.399 93,4

Na skutek  zm niejszonej w y tw ó rczo śc i pó łfa­
b ry k a tó w , w zgl. na sku tek  zw iększonej produkcji 
go tow ych  p roduk tów , p o w iększy ła  się w  m ie­
siącu sp raw o zd aw czy m  w y tw ó rczo ść  produk tów  
s tan d a rto w y ch  o raz  ich w ydajność  z  ropy . P o ­
mimo tego, s tra ty  p rzeróbcze  w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  b y ły  m niejsze o 0,9% aniżeli w  p o ­
przednim  m iesiącu.

O prócz b en zy n y  z ropy  w yprodukow ano  w  ga- 
zoliniarniach z  gazów  ziem nych 3.466 tonn ga- 
zoliny.

E k sp ed ycje na sp o ży c ie  krajow e.

D ziałalność sp rzed ażn a  w szystk ich  rafineryj, 
m ierzona ekspedycjam i, p rzed staw ia  się w  m ie­
siącu sp raw o zd aw czy m  w  porów naniu  z poprzed­
nim m iesiącem  o raz  z m arcem  u r. jak  niżej:
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P rodukt lu ty  1932 m arzec
1932

m arzec
1931

w skaźnik
m arzec

1931=100

Benzyna 4.716 4.646 5.795 80
Nafta 11.140 9.188 9.509 96
Oleje pędne 4.204 4.664 5.480 85
Oleje smarowe 1.845 2.148 2.416 89
Parafina 549 433 683 63,5
Inne 1.083 1.034 1.028 100

Razem 23.537 22.113 24.911 śred. 89

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  w  porów naniu 
z lutym  b. r. spad ły  z p rzy czy n  sezonow ych ek s­
pedycje  w szystk ich  produktów , za w yjątk iem  
olejów  sm arow ych ; ekspedycje  olejów  sm aro ­
w y ch  w z ro s ły  o 303 t. w sku tek  ograniczeń ek s­
pedycy jnych  w  poprzednich  m iesiącach. O prócz 
spadku sezonow ego, w idzim y p rzez porów nanie 
cy fr z m arcem  u. r. bardzo  p o w ażn y  spadek  kon ­
iunkturalny , w y n o szący  globalnie 11% w  po­
szczególnych produktach , a  w ah a jący  się m iędzy 
4—37%. N ajw iększą zniżkę w ykazu ją  ekspedy­
cje parafiny  (37%), następnie benzyny  (20%), 
olejów  pędnych  i sm arow ych  (15 i 11%). Naj­
m niejszy  spadek  w y k azu ją  ekspedycje  nafty  (4%) 
w  zw iązku z  nieco zw iększoną konsum eją w  o k re ­
sie „stra jku  e lek try czn eg o “.

U dział rafineryj kon tro low anych  p rzez  S y n d y ­
k a t o raz  ou tsiderów  w  zbycie poszczególnych 
p roduk tów  w ynosił w ed ług  przybliżonych  obli­
czeń.

R ufinerje kontro low ane Rutinorjo
przez Syndykat outsiderskio

Benzyna 70 30
Nafta 82 18
Oleje pędne 69 31
Oleje smarowe 97 3
Parafina 70 30
Inne 87 13

Średnio 78 22

P on iew aż  odnośne cy fry  za lu ty  w ynosiły  
81,5% i 18,5% sk o n sta to w ać  m ożna dalszy  roz­
ro st rafinery j outsiderskich na rynku  krajow ym .

Eksport.

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  w yw ieziono 
w  porów naniu  z lu tym  b. r. o raz  m arcem  u. r. 
następujące ilości p roduk tów :

P roduk t lu ty  1032 m arzec
1932

m arzec
1931

w skaźnik
m arze«

1931=100
Benzyna 5.283 8.343 5.444 153
Nafta 3.323 1.657 2.726 61
Oleje pędne 4.312 2.543 2.432 105
Oleje smarowe 2.383 888 2.303 39
Parafina 1.684 1.678 2.691 62
Inne 1.411 1.206 1.146 105

Razem 18.396 16.315 16.742 śr. 97

W y sy łk i na ekspo rt sp ad ły  w  m arcu w  s to ­
sunku do lutego łącznie o 11%, zaś w  porów naniu 
z m arcem  u. r. ty lko  o 3% . O statn ia cy fra  nie od- 
zw ierciad la  jednak  dokładnie stosunków  ze

w zględu na anorm alny  stan  rynków  eksporto ­
w y ch  w  początkow ych  m iesiącach u. r. Z au w a­
żyć jednak  należy, że pow ażny  spadek  ekspedy- 
cyj oleju gazow ego  i o lejów  sm arow ych  jest w y ­
nikiem obecnej złej konjunktury , w zgl. trudności 
rozw ikłan ia  tranzakcy j na n iek tórych  rynkach  
europejskich. Jak o  norm alne m ożna uw ażać  w y ­
sy łk i eksportow e nafty , ben zy n y  o raz  parafiny , 
k tó re  dochodzą do skutku na podstaw ie um ów  
zaw arty ch  p rzez polskie o rganizacje  z  z a g ra ­
nicznemu N atom iast olej gazow y, wzgl. oleje 
sm arow e, m ożna lokow ać w  eksporcie tylko 
w  ograniczonych ilościach i po bardzo nieko­
rzy stn y ch  cenach.

W  m arcu eksp o rto w ały  w y łączn ie  w ielkie ra ­
finerie.

Z apasy.

W skutek  zm niejszonego zbytu  w  kraju i w  eks­
porcie o raz  pomimo dosyć znacznego, bo w y n o ­
szącego 4.841 tonn, spożycia w łasnego , w z ro s ły  
pod koniec m iesiąca sp raw ozdaw czego  zap asy  
w  rafineriach. S tan  zapasów  poszczególnych 
produktów  uw idacznia następująca tabela.

Produk t 1. I .  1932 31. I I I .  1932 31. I I I .  1931

Benzyna 21.686 25.483 42.976
Nafta 24.380 23.243 17.259
Oleje pędne 20.753 22.049 18.215
Oleje smarowe 44.100 51.551 38.402
Parafina 5.352 6.788 4.543
Inne 100.705 97.183 106.149

Razem 216.976 226.297 227.544

W y tw ó r cz o ść  —  Zbyt —  Stosu nek  zbytu  do 
w y tw ó r cz o śc i.

Na podstaw ie p rzy toczonych  danych  p rzed sta ­
w ia sio ogólny ob raz  produkcji i zby tu  w  m ie­
siącu sp raw ozdaw czym  jak  następu je:

Ogólna wytwórczość produktów 
w rafineriach 48.399

Wytwórczość gazoliny w gazoli- 
niarniach 3.466 51.865 tonn

Ogólny zbyt w kraju wynosił 22.113
W ywóz za granicę wynosi! 16.315 38.428 tonn

Niesprzedana część produkcji w y­
nosiła 13.437 tonn

Stosunek ekspedycyj k ra jow ych  w szystk ich  ra ­
fineryj do ogólnej w y tw órczośc i łącznie z gazo- 
liną w ynosił 42,6%, czy li pozosta ło  na  eksport 
57,4%.

P o d czas gdy  m ałe rafinerje, kontro low ane p rzez 
S y n d y k a t o raz  ou tsidersk ie  sp rzed aw a ły  100% 
sw ej produkcji w  kraju, w y s ła ły  w ielkie rafinerje 
na k ra j w  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  ty lko  34% 
sw ej produkcji, czyli 6 6 % produkcji pozostało  
im na eksport.



Str. 236 „PRZEMYSŁ NAFTOW Y“ Zeszyt 9

O becn a  sytuacja  na rynku eksportowym .

W ydobycie  ro p y  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­
n y c h  A. P . w y k azy w a ło  w  m iesiącu kw ietniu 
w  dalszym  ciągu lekki spadek, na tom iast zap asy  
benzyny  w  rafineriach  w z ro s ły  nieco w  p o ró w ­
naniu z  poprzednim  m iesiącem . T en  stan  rzeczy  
spow odow ał iż oczek iw ana popraw a zbytu  o raz  
podw yżka cen z początkiem  sezonu nie n as tą ­
piły.

Na rynkach  europejskich nie by ło  w  kw ietniu 
pow ażniejszych  zm ian. W  N i e m c z e c h ,  gdzie 
konkurencja  w  zakresie  cen benzyny  d o p ro w a ­
dziła do najniższych notow ań tego produktu 
w  Europie, stw ierdzono  dalsze obniżki cen. 
Z naw cy  stosunków  ry n k o w y ch  w  Niem czech 
tw ierdzą , że zam ia ry  zorgan izow ania  rynku  zu­
pełnie chybiły , i że na leży  w yk lu czy ć  m ożność 
dojścia do porozum ienia p rzez  d łuższy  o k res  
czasu.

Znam iennem  jest, że w  ostatn ich  czasach  sio­
s trzan e  to w a rz y s tw o  Shell‘u nabyło  w ięk szy  p a ­
kiet akcyj budującej się rafinerji „P reu sseg “ 
w  M issburgu, zapew nia jąc  sobie tem sam em  w raz  
z „S tan d ard em “ w p ły w  na działalność te j firm y. 
Jak  w iadom o rafinerja ta  z a w a rła  um ow ę z in­

sty tucjam i rządow em i na w y łączn ą  dostaw ę 
benzyny. i

F irm y  te spodziew ają się, że po ulokow aniu ca ­
łej produkcji benzyny  w  rafinerji w  M issburgu, 
pozostanie dla ,nich jeszcze  n ad w y żk a  do po­
k ryc ia  z  b en zy n y  im portow anej.

P rz e m y sł naftow y w  R o s j i  sow ieckiej po­
czynił w  kw ietniu b. r. dalsze ¡postępy w  z a k re ­
sie produkcji ropy, p rzez  dow iercenie  w  po ło ­
w ie kw ietnia szybu  w ybuchow ego  w  okręgu 
bakinskim  w  m iejscow ości d o tychczas nie eksplo­
atow anej.

S y tuac ja  w  p rzem yśle  naftow ym  r u m u ń ­
s k i m  pomimo w iększych  za ładow ań  w  kw ietn iu  
nie d oznała  polepszenia. S esja  p a rlam en tarna  
zosta ła  zam knięta  nie za ła tw iw sz y  u s taw y  
o sfuzjow aniu w ielkich to w a rz y s tw  o kapitale 
rum uńskim .

D zienna p rodukcja  ro p y  w ynosiła  około 1.700 
cy s te rn  i b y ła  nieco w y ższa  aniżeli w  m iesiącu 
m arcu. Za ropę m arki B ustenari lekka płacono 
§ 31.50 za cyst., B ustenari ś red n ia  $ 31.20 za 
cyst., M oreni bezparafinow a 6 26 do 29 za  cyst., 
M oreni parafinow a S 18.60 za cyst.

Notowania cen eksportowych z końcem kwietnia 1932 r.
(Ceny am orykańskie i rum uńsk io  są  o rjentaoyjne)

P R O D U K T

Za 100 kg. w  dolarach U. S. A.

Notowania 
polskich rafin. 

loco Piotrowice 
w cysternach  
sprzedającego

Noto w. am eryk.
FOB GULF, parafina 
FA S NEW  YORK

Notowania rum uńskie

FOB
Constanza

FOB
Ramadan

Gazolina z gazu ziem nego - — — -

Benzyna — 720 rektyfikowana _ ___ ___ ___

„ 720/730 surowa 1.71 — — --
„ 720/730 rektyfikowana — — 1.65 1.56
„ 730/740 surowa 1.61

~

„ 730/740 rektyfikowana _ _ _ _
„ 740/750 surowa — — -- —
„ 740/750 rektyfikowana 1.65 — 1.48 1.38
„ 750/760 rektyfikowana — — 1.16 1.07
„ lakowa 1.80-2,05 —— 0.71-0.92 0.84-0.64

Nafta rafinowana 1.00 _ 0.62 0.56
Nafta dystylow ana 1.06 — — —
Olej gazowy 0.52-0.55 — 0.55 0.47
Oleje wrzecionowe rafinowane 1.00

Olej m aszynow y rafinow any 3—4/50 1.30 ___ ___ ___

1.45 — 1.92 1.82
„ „ „ 6 -7 /5 0 1.70 — — —

Parafina rafinowana 50/52 7.15 ')
~

A sfalt borysław ski luzem 60/120 0.70 ___ ___ ___

„  „ w  bębnach 80/120 0.95 — — —
„ bezparafinowy luzem 2.15-2.25 — --- —

Koks z 1 -2 %  zawartości popiołu 1.10 — --- —» » 2  — 6 %  „ „ 0.50-0.60
~

') CIF porty europejskie.
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PŁACE ROBOTNICZE W PRZEM. NAFT.

W  m yśl um ow y z dnia 4 grudnia 1931 r. zo­
s ta ły  p łace  robotnicze ustalone na czas  n ieogra­
n iczony i w y noszą  nadal jak następuje:

Place dniówkowe:

Borysław Krosno Bitków
I kategoria Zł. 7,70 7,51 7,51
II „ 6,06 5,75 5,75
III „ 4,19 3,87 3,49
IV „ „ 2,45 2,16 2,16

Dodatek dla wiertaczy za odpowiedzialność: Bory­
sław I. ki. — Zl. 1,27; II. ki. — Zt. 0,64 dziennie.

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają płacę
II. kategorii.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich Zagłębi.

I. kategoria ZI. 33,76
II. „ „ 20,28
III. „ „ 19,46
IV. „ „ 7,26

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają ry­
czałt III. kategorii.

Raflnerje.

Dodatek do Ili. kategorii palaczy dystylacyjnycli, 
czyścicieli pras i kotłów ustala się na ZI. 0,80 na 
dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV. kategorii w  świeczkar- 
niach, rozlewniach parafiny 1 laboratoriach ustala się 
na Zt. 0,54 na dnówkę.

Marka Cena
Kryg Czarna Zl. 1.471.
Krosno parafinowa, Krościenko parafin.,

Równe Rogi parafinowa „ 1.490.-
Rymanów „ 1.500.-
Ropienka ad Dukla, Równe Rogi bez- 

parafinowa „ 1.549.-
Borysław, Orów, Popiele, Wierzchnia,

Mrażnica, Sloboda Rungurska, Kosmacz,
Opaka, Strzelbice, Rajskie, Szymbark,
Łodyna, Holowiecko, Zmiennica—Tu- 
rzepole, Wulka, Węglówka-, Wańkowa,
Lipinki, Libusza, Zagórz, Białkówka—
Winnica „ 1.580.-

Krościenko bezparafin. „ 1.587.-
Paszowa, Kryg zielona, Dobrucowa, Lu-

batówka, Męcinka parafinowa. „ 1.619.
Krosno bezparaflnowa „ 1.635.-
Rypne „ 1.643.-
Iwonicz, Klimkówka „ 1.668.-
Harklowa „ 1.683.-
Mokre „ 1.736.-
Majdan Rosulna „ 1.765.-
Urycz Pereprostyna „ 1.815.
Schodnica, Stara Wieś (ciemna) „ 1.962.
Bitków (Franco Polonaise) „ 1.995.
Bitków (St. Nobel) „ 2.073.
Męcina Wielka, Męcinka „ 2.138.-
Grabownica, Huinniska „ 2.157.
Toroszówka „ 2.206.
Potok „ 2.213.
Bitków (loco Dąbrowa), Pasieczna „ 2.215.
Klęczany „ 2.452.
Stara Wieś (biała) „ 2.649.

Relutum węglowe.

W ysokość relutum węglowego ustala się za 100 kg 
dla Zagłębi:

Borysław—Bitków Zł. 7,—■
Krosno—Dziedzice „ 5,60

Relutum za naftę ustala się na Zł. 0,52 za 1 kg. 

CENA GAZU ZIEMNEGO.

D la Z agłęb ia  B o ry s ław —T ustanow ice ¡za m ie­
siąc kw iecień  1932 r. usta lona  zosta ła  p rzez  Izbę 
P rzem ysłow o-H and low ą w e  L w ow ie w  porozu­
mieniu z K rajow em  T o w arzy stw em  N aftow em  
cena gazu na

5,27 groszy za 1 m3.
P rz y  obliczaniu ceny  gazu przypadającego  na 

udział b ru tto , odliczają kopalnie z pow yższej ce­
n y  k o sz ty  zab ieran ia  gazu z  kopalni, t. j. k o sz ty  
tłoczenia i t. p.

CENY ROPY NAFTOWEJ.

C eny  ustalone dla ropy, p rzypadającej na 
udzia ły  b ru tto , na m iesiąc kw iecień 1932 roku 
(za 1 w agon a 10.000 kg):

Ceny za ropę płacone przez Centralę Ropną 
Syndykatu Przem ysłu Naftowego w  m iesiącu 
kw ietniu b. r. k sz ta łto w a ły  się przeciętn ie dla 
poszczególnych m arek jak następuje:

(Ceny w dolarach za cysternę a 10.000 kg łącznie 
z premią).

Bitków c. $ 300.—
Borysław „ 180.—
Grabownica bczparafinowa „ 250.—
Grabownica parafinowa „ 205.—
Harklowa „ 180.—
Klimkówka bezparafinowa „ 223.606
Kosmacz „ 200.—
Kryg zielona „ 215.—
Libusza „ 185.—
Lipinki „ 185.—
Mrażnica „ 180.—
Męcinka „ 233.639
Potok „ 270.—
Rosulna—Majdan „ 220.—
Słoboda Rungurska „ 160 .-
Turzepole „ 185.—
Urycz „ 230.—
Wietrzno parafinowa „ 177.—
Węglówka „ 212.—
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P R ZEG LĄ D  S TA TY S TY C Z N Y

Przem ysł kopalniany w m arcu 1932 r.
(S p r a w o z d a n ie  I zby  P r a c o d a w c ó w  w  B o r y s ł a w iu ) .

I. Ropa.

W  m arcu 1932 r. w y d o b y to  ogółem  w  P olsce 
4.808 cyst. .ropy naftow ej, .czyli o 242 cyst. w ię ­
cej aniżeli w  m iesiącu poprzednim . W  szczegó l­
ności w y d o b y to  w  m arcu 19.32 r. z kopalń o k rę ­
gu górniczego:

Drohobycz
Jasio
Stanisławów

3.631 cyst. (+  190 cyst.) 
812 „ (+  42 „ )
365 „ (+  10 „ )

Po odliczeniu od w ydobycia  brutto  151 cyst. 
u ży tych  na opał i zanieczyszczenie , o trzy m am y  
3.480 cyst. (+  201 cy st.) ropy  czyste j, p ozosta ­
jącej w  drohobyckim  okręgu na p rzeróbkę.

W  m arcu  1932 r. oddano ogółem  w  d roh o b y c­
kim okręgu 3.396 cyst. ropy, a w  szczególności:

odtloczono do Tow.
Magazynowo-tloczii. 3.336 cyst.

ekspediowano beczkami,
beczkowozami i i. p. 60 „

Razem wszystkie
okręgi 4.808 cyst. (+  242 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobycia  b ru tto  ro p y  u ży ­
tej w  m arcu  na .opał (13 cyst.) i zan ieczyszczenia  
(157 cyst.), pozostaje  produkcja  czy s ta  (netto) 
4.638 cyst.

Ilość ro p y  odtłoczonej p rzez  p rzedsięb io rstw a  
naftow o - w iertn icze  do T o w a rz y s tw  inagazy- 
now o-tłoczn iow ych  i ekspediow anej beczkam i 
lub beczkow ozam i z kopalń nie posiadających  
połączeń ru rociągow ych , w ynosiła  w  m arcu 
1932 r.

4.561 cyst.

Z tej liczby na ok ręg  D rohobycz p rzy p ad a  
3.396 cyst., na o k ręg  Ja s ło  776 cyst. i na okręg  
S tan is ław ó w  389 cyst.

Z apasy  ropy  w  P o lsce  z końcem  m arca  1932 
roku w  zbiornikach na kopalniach i w  m ag azy ­
nach T o w a rz y s tw  tłoczn iow ych  w y n o s iły  ogó­
łem  2.114 cy st., t. j. o 174 cyst. w ięcej aniżeli

Razem 3.396 cyst.

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  ekspediow ano 
w  drohobyckim  okręgu do rafinery j koleją i ru ­
rociągam i 3.251 cyst. ropy, a w  szczególności:

ropy marki boryslawskiej 2.535 cyst.
ropy marek specjalnych 716 „

Razem 3.251 cyst.

W idzim y zatem , że ilość ropy  dostarczonej 
rafineriom  w  m arcu 1932 r. b y ła  o 229 cyst. 
m niejsza od uzyskanej w  tym  m iesiącu produk­
cji czystej.

Produkcja odtłoczona przez wielkie iirmy w miesiącu 
marcu 1932 r.:

F irm a Kojon .Kopalnie po /a  
bo rys law . Borys law i om

Premier
Fanto

556 cyst. 
252 „

144 cyst.

Bazom

700 cyst. 
252 „

w  lutym  b. r. Karpaty 246 „ 121 „ 367 „
Nafta 213 „ — 213 „

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
Razem

W ydobycie  ropy  z kopalń tego okręgu  w y n o - „Małopolska“ 1.267 cyst. 265 cyst. 1.532 cyst.

siło w  m arcu 1932 r . 3.631 cyst., a w  szcze-
gólności: Galicja 252 „ 81 „ 333 „

Limanowa 370 „ 28 „ 398 „
w  Borysławiu 705 cyst. (+  58 cyst.) St. Nobel 203 „ 12 „ 215 „
w  Tustanowicach 1.139 „ (+ 5 7  „ ) „Gazy Ziemne“
w Mrażnicy 1.029 „ (+ 2 3  „ ) Schodnica — 164 „ 164 „

Razem w rejonie Razem wielkie
Borysław 2.873 cyst. (+138 cyst.) koncerny 2.092 cyst. 550 cyst. 2.642 cyst.

Inne gminy poza Inne firmy 656 „ 98 „ 754 „
rej. Borysław 758 „ (+ 5 2  „ )

Ogółem 2.748 cyst. 648 cyst. 3.396 cyst.
Ogółem 3.631 cyst. (+190 cyst.)

P rzec ię tn a  dzienna produkcja  kopalń nafto­
w ych  okręgu drohobyckiego w ynosiła  w  m arcu  
1932 r. 117,1 cyst., a w ięc  b y ła  o 1,6 cyst. 
m niejsza aniżeli w  m iesiącu poprzednim .

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .

W  jasielskim  okręgu w y d o b y to  w  m arcu  1932 
r. 812 cy st., a w ięc o 42 cyst. w ięcej aniżeli 
w  m iesiącu poprzednim .
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Zużycie na opał i zan ieczyszczenia  w ynosiły  
w  m arcu 1932 r. 10 cyst., zatem  pozostaw ało  
produkcji czyste j 802 cyst.

Ilość ro p y  odtłoczonej w  m iesiącu sp raw o ­
zdaw czym  w y n osiła  776 cyst. i

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 m arca  1932 
r. w  zbiornikach na kopalniach 217 cyst., zaś 
w  T o w arzy stw ach  m agazynow o - tłoczniow ych 
198 cyst., czy li ogółem  415 c y s t. ropy (— 4 cyst.).

P rzec ię tn a  dzienna produkcja  w  okręgu jasiel­
skim  w ynosiła  w  m arcu 26,2 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie  ro p y  naftow ej z kopalń tego 
okręgu w ynosiło  w  m arcu  1932 r. 365 cyst., co 
w  porów naniu  :z lutym  b. r. s tanow i zw yżkę 
10 cyst.

P on iew aż  na zan ieczyszczenie  i na opał od­
pada w  m arcu 9 cyst., pozostaje z  w ydobycia  
b ru tto  365 cyst. (+  10 cyst.).

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 m arca  1932 
r. ogółem  119 cyst. ropy  (— 33 cyst.), a  to : 
w  zbiornikach na  kopalniach 81 cyst. i w  zbior­
nikach T o w a rz y s tw  m agazynow o-tłoczn iow ych  
38 cyst.

Ilość ro p y  oddanej na p rzeróbkę w ynosiła  
389 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja w ynosiła  11,8
cyst.

Produkcja odtłoczona przez wielkie koncerny naftowe 
w okręgach Jasio i Stanisławów w marcu 1932 r.

F i r m a  J a s ło

Małopolska 339 cyst
Galicja 42 „
Limanowa — „
St. Nobel — „
Comp. Franco Pol. — „

Razem 381 cyst. 260 cyst. 641 cyst.
Różne inne firmy 395 „ 129 „ 524 cyst.

Ogółem 776 cyst. 389 cyst. 1.165 cyst.

C ena ro p y  w ed le  no tow ań  T ow . „P e tro lea“ 
w y n o siła  w  m arcu 1932 roku Zł. 1.579.— 
=  $ 177,37.

II. Gaz ziem ny.

Ilość gazu ziem nego w ydoby tego  w  Polsce 
w  ciągu m arca  1932 r. w ynosiła  ogółem

41,273.344 m 3

a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim  
28,596.771 m3, w  okręgu jasielskim  8,523.909 m5 
i w  okręgu  stan isław ow skim  4,152.664 m3.

Wydobycie gazu ziemnego w okręgu drohobyckim 
w miesiącu marcu 1932 r.

Borysław 3,400.570 tn3
Tustanowice 6,382.147 „
Mrażnica 6,584.146 „

Razem 16,366.863 m3

Daszawa 9,039.095 m3
Gelsendorf 1,561.430 „
Inne firmy 1,629.383 „

Ogółem 28,596.771 m3

W ielkie firm y naftow e w y d o b y ły  ze sw oich 
kopalń ogółem  28,513.683 m* gazu (69%), a 
w  szczególności: w  okręgu D rohobycz 20,251.355 
m3, w  okręgu Jasło  5,202.119 m3 i ,w okręgu 
S tan isław ów  3,060.209 m*.

III. Gazolina.

Z ogólnej ilości w ydoby tego  gazu  w  m arcu 
1932 r. przerobiono 53,9% na gazolinę. W  o k rę ­
gu drohobyckim  przerobiono 17,826.511 m \  
w  okręgu jasielskim  1,602.090 m 3 i w  okręgu 
stan isław ow skim  2,821.928 m 3, czyli ogółem  
22,250.529 m3.

C zynnych fab ryk  gazoliny było  w  rejonie bo- 
rysław sk im  15, w  D rohobyczu 1, ,w Schodnicy 
2, w  R ypnem  1, w  B itkow ie 2, w  G rabow nicy  1, 
w  R ów nem  1, czyli razem  23.

Ogółem  w y tw o rzo n o  w  m iesiącu m arcu 
1932 roku

347 cyst. gazoliny,

czyli w  porów naniu  z m iesiącem  lutym  b. r. 
o 20 cyst. w ięcej.

W ytwórczość gazoliny w poszczególnych firmach 
w marcu 1932 r.

„Premier“ 374.150 kg.
Syndykat „Nafta-Karpaty“ 411.976 „
„Fanto“ 228.030 ,,
„Alfa“ Rypne 151.207 »»
„Małopolska“ Eitków 210.080 „
„Małopolska“ Równe 121.720 >•

Razem „Małopolska“ 1,497.163 kg.

„Galicja“ Borysław 271.900 kg.
„Galicja“ Drohobycz 105.652
„Galicja“ Grabownica 102.178

Razem „Galicja“ 479.730 kg.

Gazolina 457.116 kg.
Limanowa 264.445 »»
St. Nobel 270.000
„Gazy Ziemne“ Schodnica 97.683
Polskie Zakłady Gazolin. 199.080 »»
Gmina Chrześcijańska 29.960 t»
Inż. Skoczyński (Relta) 82.960
Gazolfniarnia Henryk 26.520
Kop. „Pasieczki“ 15.075 ft
„Segil“ Bitków 47.950 n

Razem 3,467.682 kg.

Ilość robotn ików  zatrudnionych  w e  fabrykach  
gazoliny w ynosiła  w  okresie  sp raw ozdaw czym  
298, u rzędników  37.

W  m arcu dostarczono k ra jow ym  rafinerjom  
3,383.288 kg. gazoliny.

S ta n i s ł a w ó w  R azem

147 cyst. 486 cyst.

44 „ 44 „
69 „ 69 „
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Firma
D r o h o b y c z

Jasło Stanisła­
wów OgółemBorysław

Tustanowice
Mrażnica

Inne gminy 
drohobyckiego 

okręgu
Razem

M ałopolska . . . . .

Galicja ........................

L im a n o w a .....................

Standard Nobel . . .

G a z o l in a ................ • .

Polm in ........................

5,533.159

835.750

1,846.468

1,338.722

119.119

1,175.557

7.605

19.680

5.270

5,336.685

4,033.340

6,708.716

843.355

1,866.148

1,343.992

5,455.804

4,033.340

4,573.782

221.641

406.696

2,315.478

730.000

14.731

13,597.976

1,064.996

1,866.148

2,073.992

5,455.804

4,454.767

Razem wielkie firm y  

Różne inne firm y

9,673.218

6,693.645

10,578.137

1,651.771

20,251.355

8,345.416

5,202.119

3,321.790

3,060.209

1,092.455

28,513.683

12,759.661

Ogółem . . . . 16,366.863 12,229.908 28,596.771 8,523.909 4,152.664 41.273,344

Ruch otworów świdrowych w wielkich firmach naftowych w marcu 1932 r.
Drohobycz J a s ł  o Stanisławów R a z 3  111

Firma
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M ałopolska 372 10 3 i 386 372 6 2 — 380 76 2 3 — 81 820 18 8 i 847

Galicja . . . 83 1 2 2 88 25 2 — — 27 1 - - - 1 109 3 2 2 116

Limanowa . 52 1 1 - 54 52 1 1 - 54

St. N o b e l. . 49 2 - 1 52 • - 1 — - 1 9 - 1 - 10 58 3 1 1 63

»Gazy* Seliod. 235 — — 2 237 — — — — — — — — — 235 — — 2 237
Razem  
wielkie firm y 791 14 6 6 817 397 9 2 — 408 86 2 4 — 92 1274 25 12 6 1317

Różne inne 
firm y . . . 748 7 16 18 789 641 25 8 6 680 166 1 9 5 181 1555 33 33 29 1650

Ogółem . . 1539 21 22 24* 1606 1038 34 10 6 1088 252 3 13 5 273 2829 58 45 35 2967

*) W liczbie otworów innych (instrum entowanych i rekonstruowanych) było eksploatowanych 18 i wier­
conych 1. Pozatera 5 otworów instruinentowauo lub rekonstruowano przed uruchomieniem .

C ena gazoliny w  m iesiącu sp raw ozdaw czym  
w y nosiła  S 580.— za  1 cyst. ( 10.000 kg.).

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchom iono 
now ą fab ry k ę  gazoliny na kopaln i „H enryk“ 
w  T ustanow icach , w łasn o ść  Inż. S koczyńskiego 
i D ra  N iedzielskiego.

IV. W osk ziem ny.

W  ciągu m arca  1932 r. w y d o b y to  w  P olsce
83.000 kg. w osku. Kopalnia w osku „ B o ry s ław “ 
w  B orysław iu  w y p ro d u k o w ała  65.500 kg., zaś 
kopalnia w  D źw iniaczu 17.500 kg.

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  w yw ieziono  
zagran icę  20.900 kg. w osku . C ałą  tą ilość w y ­
w ieziono do Niemiec.

W  zapasie  p o zostaw ało  z  końcem  m arca  b. r. 
72.162 kg. w osku , a to : w  B orysław iu  32.818 kg., 
a w  D źw iniaczu 39.344 kg.

W  m arcu  1932 r. za trudn ia ła  kopalnia „B o ry ­
s ła w “ w  B orysław iu  239 robotników , kopalnia 
w  D źw iniaczu 215 robotników , czyli razem  454 
robotników .

C ena w osku  ziem nego w  'm arcu 1932 roku 
w ynosiła  Zł. 324.— za  100 kg.

V. Stan ruchu otw orów  św idrow ych.

Z końcem  m arca  1932 r. b y ło  w  P o lsce  ogó­
łem  2.967 szy b ó w  czynnych , a w  szczególności:

D ro h o b y c z J a s io S ta n i s ł a w ó w R az em

samopłynne 1 3 12 16
tłokowane 320 36 19 375
łyżkowane 109 57 84 250
pompowane 978 920 124 2.022
wyłącznie gazowe 131 22 13 166

Razem otw. w ekspl. 1.539 1.038 252 2.829



Zeszyt 9 „PRZEMYSŁ NAFTOW Y“ Str. 241

wiercenie 21 34 3 58
wierć, i produk. 22 10 13 45
instrumentacja 12 4 2 18
rekonstrukcja 12 2 3 17

Razem otw. czyn. 1.606 1.088 273 2.967

D roh o b y cz J as io S ta n i s ł a w ó w R az em

montowane 8 2 7 17
zmontow. a nieuruch. 6 — 2 8
czasowo zastanów. 593 120 44 757
likwidacja 5 3 9 17

Razem otw. świdr. 2.218 1.213 335 3.766

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

Na rejon b o ry sław sko-tu stanow ick i p rzypada 
627 szy b ó w  czynnych, czyli 21,1% ogólnej ilości 
szy b ó w  czynnych  w  Polsce. Ruch o tw o ró w  św i­
d row ych  w  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  p rzed ­
staw ia ł się w  okręgu  D rohobycz następująco:
" - • \ :

Bory­ Tu Sta­ Mraż- Inno R azem
sław nowice nic.a gminy

otwory eksploatujące 
ropę i gaz 152 194 123 939 1.408

otwory wyłącznie gaz. 46 71 3 11 131
otwory w wierceniu 2 2 4 13 21
otwory w wierć, i prod. 3 4 7 8 22
inne 7 2 7 8 24

Razem 210 273 144 979 1.606

W  m iesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchom iono 
w  drohobyckim  okręgu 2  now e o tw o ry  św id ro ­
w e, a to :

w Stankowej — Kempner III. — St. Nobel, 
w  Wańkowej — Brelików 81 — „Małopolska“

(S-te Wańkowa).

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .
W  m arcu b . r. uruchom iła „M ałopolska“ G ru­

pa F rancuskich  T o w a rz y s tw  N aftow ych n o w y  
o tw ó r św id row y  w  H arklow ej -Nr. 152.

DZIAŁ. PRAW NY

USTAW Y I ROZPORZĄDZENIA.

U staw a Naftowa.

Poniżej podajemy ustawę „o uregulowaniu 
stosunków w  przemyśle naftowym“ w jej ory­
ginału etn brzmieniu. Ustawa ta -omówiona zo­
stała w  naszem czasopiśmie w zeszytach Nr. 6, 
str. 141 oraz Nr. 8, str. 197.

Na mocy artykułu 44 Konstytucji ogłaszam ustawę 
następującej treści:

U staw a z dnia 18 marca 1932 r. w  sprawie 
regulowania stosunków w  przem yśle naftowym.

Art. 1. W  celu regulow ania  w ydobycia  i ¡prze­
robu oleju skalnego (ro p y  naftow ej) i gazu ziem ­
nego, obrotu  tem i su row cam i i p roduktam i nafto- 
w em i, t. j. produktam i, uzyskiw anem u z tych  
su row ców , M inistrow i P rzem y słu  i H andlu p rz y ­
sługuje p raw o  do w y d aw an ia  rozporządzeń  i za ­
rządzeń  w  zak resie :

a) w y daw an ia , w  raz ie  uzasadnionej po trzeby , 
zakazów  p rzy w o zu  i w yw ozu  oleju skalnego 
o ra z  zak azó w  p rzy w o zu  p ro d u k tó w  naftow ych ;

b) podw yższan ia  i Zniżania s taw ek  celnych o raz  
zw alniania od ce ł w ym ienionych  w y że j su ro w ­
ców  i p roduk tów  — w  porozum ieniu z M inistrem  
S k arb u ;

c) scen tra lizow ania  w  jednolitej organizacji 
całkow itego  obrotu  zagran icznego  tak  olejem 
skalnym , jak też produktam i naftow em i;

d) regu low an ia  cen oleju skalnego po w y s łu ­
chaniu za in te resow anych  grup w  drodze  ustalo­
nego p rzez M inistra P rzem y słu  i H andlu a rb i­

trażu ; p rzepis ten nie d o ty czy  ropy  bruttow ej, 
•zakupionej p rzez  P ań stw o w ą  F a b ry k ę  O lejów  
M ineralnych „Polm in“ na podstaw ie u s taw y  z  dnia 
1 m aja 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 55, poz. 387), 
k tó ra  to ustaw a zachow uje nadal sw ą moc 
p raw n ą ; i

e) regulow ania obrotu  olejem skalnym  w  d ro ­
dze zorganizow ania  producen tów  - rafinerów  i r a ­
finerów  czystych  z jednej strony , a  p roducen tów  
czystych  oleju skalnego z drugiej, na  zasadzie  
rów norzędności obu ty ch  grup, z zastrzeżen iem  
na w y p ad ek  pow stan ia  m iędzy  niemi różnic  a rb i­
trażu , ustalonego p rzez  M inistra P rzem y słu  
i H andlu; p rzepis ten n ie  d o tyczy  ro p y  b ru tto ­
wej, zakupionej p rz e z  P ań stw o w ą F ab ry k ę  O le­
jów  M ineralnych „Polm in“ na podstaw ie w y m ie ­
nionej w  punkcie d) u s taw y  z dnia 1 m aja 1923 r .;

f) ustalania — po w ysłuchan iu  za in te reso w a­
nych grup — p rzydzia łu  kon tyngen tów  oleju 
skalnego dla poszczególnych zak ładów  p rz e ró b ­
czych, p rzy  uw zględnieniu ich zdolności p rze ­
róbczej, o raz  p rzy  szczególnem  uw zględnieniu 
p rzedsięb io rstw , posiadających w łasn ą  produkcję 
oleju skalnego, w reszc ie  specjalnych w arunków , 
będących  w  ruchu m niejszych zak ładów  p rze ­
róbczych ; przydzielone kon ty n g en ty  nie m ogą 
być  p rzenoszone na inne p rzedsięb io rstw a, ani te ż  
organizacje, z w y ją tk iem  k on tyngen tów , nie p rze ­
k raczających  dla jednego p rzedsięb io rstw a 1.000 
tonn rocznie , k tó re  z p rzy czy n  uzasadnionych 
w olno będzie p rzenosić  na inne p rzed sięb io rstw a  
lub organizacje za każdorazow em  zezw oleniem  
M inistra P rzem y słu  i Handlu, jednakow oż na 
o k res  nie d łuższy  od lat 4, a po upływ ie teg o  te r ­
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minu i. te kon ty n g en ty  nie będą m ogły  być  p rz e ­
noszone; ropa b ru tto w a  u w ażana jest za p ro ­
dukcję w ła sn ą  „Polm inu“ ;

g) ustalania g lobalnych kon tyngen tów  p ro ­
duk tów  naftow ych, p rzeznaczonych  ta k  do zb y ­
cia na rynku  w ew n ę trzn y m , jak  i zagran icznym , 
i podziału tych  kon tyngen tów  pom iędzy  poszcze­
gólne zak ład y  p rzeróbcze , ze szczególnem  
uw ględnieniem  trudniejszego  położenia p rzed s ię ­
b io rs tw  m niejszych; p rzedsięb io rstw a, o łącznej 
w y tw ó rczo śc i do  6.000 tonn  rocznie każde, bę­
dą m ogły, zw alniać się od eksportu  p rzez  u iszcza­
nie na rzecz  popieran ia  w ie rtn ic tw a  naftow ego 
op łat specjalnych  od ilości p roduk tów  sp rzed a­
nych w  kraju ponad p rzy zn an y  im kon tyngent 
w e w n ę trzn y ; o p ła ty  te określać będzie M inister 
P rzem y słu  i H andlu w  w ysokości, nie p rz e k ra ­
czającej różn icy  m iędzy  ceną k ra jo w ą  a eksp o r­
tow ą danego p ro d u k tu ; p rzed sięb io rs tw a  zaś, k tó ­
rych  łączn y  kon tyngen t ropny  nie p rzek racza
1.000 tonn , lub łączn a  w y tw ó rczo ść  gazoliny 300 
tonn rocznie, dla każdego  z tych p rzedsię ­
b io rs tw  —  m ogą w  całości zb y w ać  sw e p ro ­
duk ty  na rynku  w ew n ę trzn y m ;

h) ustalenia norm  k arn y ch  za  p rzek raczan ie  
p rzyznanych  poszczególnym  zakładom  k o n ty n ­
gen tów  sp rzed aży  p roduk tów  naftow ych n a  ry ­
nek w e w n ę trz n y  w  gran icach  do w y so k o śc i ceny 
kra jow ej danych  p roduk tów ; p rzep is  ten nie na­
ru sza  w ażności przepisu g) niniejszego artyku łu , 
do tyczącego  zw alniania się od  ekspo rtu ; fundu­
sze, p ły n ące  z tych  kar, M inister P rzem y słu  
i H andlu p rzy zn aczy  na poparcie w ie rtn ic tw a  
n a fto w eg o ;

i) tw o rzen ia  zapasów  tak  oleju skalnego, jak 
i p roduk tów  naftow ych  w  ró w n y m  stosunku do 
p rzy zn aw an y ch  kon ty n g en tó w  p rzeróbczych  ro ­
py, p rz y  uznaw aniu  tych  zap asó w  za ró w n o w a­
żnik  eksportu ;

j) tw orzen ia  p rzy m u so w y ch  o rgan izacy j p rze­
m ysłu  naftow ego, obejm ujących b ą d ź  jego ca ­
łość, bądź poszczególne działy , p rzyczep i w inny 
być do tych  o rgan izacy j zasto sow ane  w y łuszczo - 
ne pow yżej zasad y ; pow yższem u przep isow i nie 
podlega handel w e w n ę trz n y  produktam i nafto- 
w em i; o rganów , z  nich uzysk iw anych ;

m) dysponow ania  funduszam i, p o w sta łem i na 
zasadzie  p rzep isó w  niniejszej ustaw y, a  p rzezna- 
czonem i na popieranie w ie rtn ic tw a  naftow ego.

A rt. 2. R ozporządzen ia  i za rząd zen ia , regu­
lu jące o b ró t innem i p łynnem i m aterja łam i napę- 
dow cm i, niż o b ję te  a rt. 1, a w  szczególności m ie­
szankam i sp iry tusow em i, w y d aw an e  będą w  po­
rozum ieniu z M inistram i S karbu  i R olnictw a.

A rt. 3. 1) Z arząd y  p rzedsięb io rstw  naftow ych 
produkcyjnych, p rzeróbczych  i handlow ych, o raz 
p rzed sięb io rs tw  handlujących innem i płynnem i 
m aterja łam i napędow em i, są obow iązane na ż ą ­
danie M inistra P rzem y słu  i H andlu do p rz e d s ta ­
w ian ia  w szelk ich  ksiąg, rachunków  i ko respon­
dencji, do udzielania w iadom ości i okazyw ania  
urządzeń  zak ładow ych  i p lanów , odnoszących  
się do produkcji, p rzerobu , p rzechow yw ania,

zbytu  i d o s taw y  su row ca i p roduk tów  tak  pod 
w zględem  ilościow ym , jak i jakościow ym , jak 
rów nież odnoszących  się do zasto so w an y ch  m e­
tod p rzem y sło w y ch  ponoszonych k o sz tów  W łas­
nych i uzysk iw anych  cen.

2) Co do stanu  in te resów  badanych  p rzed s ię ­
b io rs tw  o raz  co  do w szelk ich  w ogóle fak tów , 
stanow iących  ta jem n icę  p rzedsięb io rstw a, w inna 
być  zach o w an a  ścisła  poufność; dane te  m ogą 
być o ty le ty lko  ujaw niane, o ile z .natury rzeczy  
bodzie to niezbędne p rzy  tw orzeniu  o rgan izacy j, 
w ym ienionych  w  art. 1 pod punktem  j).

3) Inform acje, o trzy m an e  p rzy  p rz e p ro w a d za ­
niu badań  i kontroli, nie m ogą b y ć  w  żadnym  ra ­
zie uży te  dla celów  podatkow ych .

A rt. 4. K oszty, po łączone z zastosow aniem  
punktów  j) o ra z  1) a rt. 1 ninejszej u staw y , może 
M inister P rzem y słu  i  H andlu nałożyć  ina p rz e d ­
sięb io rstw a lub ich o rgan izacje.

A rt. 5. 1) W inny naruszen ia  postanow ień  art. 
3 niniejszej u staw y  o ra z  rozporządzeń  i  z a rz ą ­
dzeń, w y d an y ch  na jej podstaw ie, podlega k arze  
g rz y w n y  do 3.000 zł. lub ka rze  ¡aresztu do 3 m ie­
sięcy  albo obu k aro m  łącznie.

2) K ary  w y m ierza  W y ż sz y  U rząd  G órniczy, 
jeżeli naruszen ie  nastąp iło  w  zak resie  obow iąz­
ków  ciążących  na kopalniach, a w ład ze  adm ini­
strac ji ogólnej 2-ej instancji, jeśli naruszen ie  n a ­
stąpiło  w  zak resie  obow iązków , c iążących  na 
zak ładach  p rzem y sło w y ch  lub handlow ych.

Art. 6 . 1) Z chw ilą w ejśc ia  w  ży c ie  niniejszej 
u s taw y  trac i moc obow iązującą u staw a  z dnia 
10-go kw ietn ia  1924 r. w  przedm iocie zakazu 
w yw ozu  ropy  poza o b sza r celny P a ń s tw a  (Dz. 
U. R. P . Nr. 41, poz. 435).

2) U staw a niniejsza nie n arusza  m o cy  p raw nej 
u s taw y  z dnia 2 m aja 1919 r. o w y łączn em  upo­
w ażnieniu  P a ń s tw a  do zak ład an ia  rurociągów , 
służących  do p ro w ad zen ia  g azó w  ziem nych, re ­
gulow ania produkcji i zuży tkow an ia  jej (Dz. P . 
P . P . Nr. 39, poz. 292), o raz  zm ieniającego n ie­
k tó re  jej postanow ienia  rozporządzen ia  P re z y ­
den ta  R zeczypospolitej z dnia 22-go m a rc a  1928 
roku. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 362).

Art. 7. W ykonan ie  niniejszej u staw y  porucza 
się M inistrow i P rzem y słu  i Handlu.

Art. 8 . U staw a niniejsza w chodzi w  życie 
z dniem  ogłoszenia i traci moc obow iązującą 
z dniem  1-go kw ietn ia  1937 r. 1

P re z y d e n t R zeczypospolitej (—) I. Mościcki. 
P rezes  R ad y  M inistrów : w . z. (—) W ł. Zawadzki.

M inister P rzem y słu  i H andlu: (—) Zarzycki.
M inister S k arb u : (—) Jan Piłsudski. , 

M inister R o ln ic tw a: (—) Sew. Ludkiewicz.

(Dz. U. R. P . z dnia 12-go kw ietn ia  1932 r., 
Nr. 30, poz. 306).
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Ulgi w  spłacie zaległości podatkowych. W  Nr.
34 „D ziennika U staw  R. P .“ z dnia 21-go kw ietn ia 
1932 roku pod poz. 356 zostało  og łoszone roz­
porządzenie  M inistra S karbu  z dnia 9-go kw ietn ia 
1932 roku o ulgach w  spłacie zaległości w  pań­
stw o w y m  podatku p rzem ysłow ym  następującej 
treśc i:

§ 1. 1) P łatn ikom , k tó rz y  w  okresie do dnia 
31-go sierpnia  1932 r. uskutecznią dobrow olnie 
w p ła ty  na poczet zaległości w  państw o w y m  po­
datku przem ysłow ym , p ow sta łych  p rzed  dniem 
1-go kw ietn ia  1931 r. p rzyzna je  się bonifikaty 
w  sum ach tych  zaległości, a m ianow icie p rzy  
w p ła tach  dokonanych:

Do dnia 31-go m aja 1932 roku — 50% w płaco ­
nej sum y.

Do dnia 31-go lipca 1932 roku — 35% w p ła ­
conej sum y.

Do dnia 31-go sierpnia 1932 roku —  25% w p ła ­
conej sum y.

2) O d uskutecznionych w p ła t 'oraz zbonifiko- 
w an y ch  sum  zaleg łości nie będą pobrane  k a ry  
za  zw łokę  w zględnie odsetki za  odroczenie za 
c a ły  czas  od chwili pow stan ia  zaległości, na po­
czet k tó ry ch  uskuteczniono w p ła ty .

3) Ulgi p rzew idziane  w  ustępach  1) i 2) p rzy ­
znaw ane  będą ty lko  tym  płatnikom , k tó rzy  
w  chw ili dokonania w p ła ty  już uiścili w szystk ie  
p rzy p ad a jące  od nich zaleg łości w  podatku  p rze ­
m ysłow ym , pow sta łe  po dniu 31-go m arca 1931 r.

§ 2. 1) W strzy m u je  się egzekucję zaległości w y ­
m ienionych w  ustępie 1) § 1 u ,tych p łatników , 
k tó rz y  dopełnią następujących  w aru n k ó w :

a) sp łacą  w  term in ie  do dnia 31-go sierpnia 
1932 r. w szy stk ie  zaległości w  podatku  p rzem y­
słow ym , p o w sta łe  w  okresie  od 1-go kw ietn ia 
1931 roku do 31-go m arca  1932 r., jak rów nież 
należności b ieżące z  ty tu łu  pow yższego  podatku, 
p rzy p ad a jące  do z a p ła ty  w  okresie  od 1-go 
kw ietnia 1932 roku do 31-go sierpnia 1932 roku.

b) uiszczać będą term inow o b ieżące  należności 
z ty tu łu  podatku p rzem ysłow ego , p rzypadające  
do zap ła ty  po dniu 31-go sierpnia 1932 r. i

c) w p łacać  będą na pokrycie  zaległości, w y ­
m ienionych w  ustępie 1) § 1, trzec ią  część sum, 
jakie każdorazow o  uiszczać będą na poczet na­
leżności, w ym ienionych.

2) Od w p ła t p rzew idzianych  w  ustępie 1) l i t
c) pobrane będą ulgow e odsetk i w  w ysokości 
6 % w  stosunku rocznym  za czas od  ustaw ow ego 
term inu p łatności zaległości, na poczet której 
uskuteczniono w p ła tę , do dnia 31-go m arca 1931 
roku o ra z  w  w ysokości 12% w  stosunku rocznym  
za czas  od dnia 1-go kw ietn ia 1931 roku do dnia 
dokonyw ania  ,w p ła ty .

3) W  razie  n iedotrzym ania  któregokolw iek 
z w arunków , w ym ienionych w  ustępie 1), w s z y s t­
kie zaległości w  podatku przem ysłow ym , 
p o w sta łe  zarów no  przed  dniem  1-go kw ietnia

1931 roku jak i po tym  term inie, zostaną bez­
zw łocznie ściągnięte w  d rodze  egzekucyjnej 
z doliczeniem  norm alnych k a r za zw łokę o raz  
5% kosztów  egzekucyjnych.

§ 3. P o w sta łe  p rzed  dniem  1-go kw ietnia 1932 
roku kosz ty  egzekucyjne obniża się do w ysokości 
3% , o iie do zaległości, co do k tó rych  pow yższe 
ko sz ty  zosta ły  naliczone, nie b ęd ą  w drożone po­
now ne kroki egzekucyjne.

§ 4. Ulgi p rzew idziane w  niniejszem  ro zp o rzą ­
dzeniu nie będą stosow ane do zaległości, p o w sta ­
łych  w sku tek  jaw nej złej w oli płatn ika. O cena, 
czy  pow stanie zaległości spow odow ane zostało  
jaw ną złą w olą płatn ika, na leży  do Izb sk a rb o ­
w ych.

§ 5. R ozprządzenie  niniejsze w chodzi w  życie 
z dniem ogłoszenia.

ZWYCZAJE HANDLOWE.

Zakup ropy z późniejszym terminem dostaw y.
W  latach 1925— 1928 zarów no p rzedsięb io rstw a 
rafineryjne jak też  i handlarze ropą  zakupyw ali 
u p roducen tów  ro p y  surow iec m ający  się w y ­
dobyć t. j. z późniejszym  term inem  d o s taw y , a to 
celem  zapew nienia dostaw  dla rafineryj, u iszcza­
jąc cenę kupna z g ó ry  lub udzielając zaliczek na 
jej poczet. Cenę kupna p rzy  tego rodzaju  tra n s­
akcjach ustalono bądź w ed le  cen y  płaconej w  dniu 
zaw arc ia  transakcji, bądź to w ed le  cen y  m ia ro ­
dajnej w  dniu d o staw y  ropy. Z uw agi na to, że 
transakcje  te zaw ie ra ły  w  sobie pew ne ry zy k o  
tak co do ilości d o sta rczy ć  się m ającej ro p y  jak 
i term inu jej dostaw y, kupu jący  zastrzeg a ł so ­
bie norm alnie w  um owie bonifikatę c z y li opust 
z c e n y  kupna o raz  odsetki od uiszczonej w zg lęd ­
nie za liczkow anej ceny  kupna. Jakko lw iek  tra n s ­
akcje opisane, z d a rz a ły  się w  p o w y ższy m  bk re- 
się dość często , nie w y tw o rz y ł się jednak  po­
w szechnie p rzestrzeg an y  zw yczaj handlow y, k tó ­
ry b y  w  sposób śc is ły  i jednolity  norm ow ał w y ­
sokość bonifikaty o raz  odsetek . W ysokość  bo­
w iem  zastrzeganych  sobie p rzez  kupującego po ­
w yższych  korzyści m ajątkow ych zależała  od 
w ielkości transakcji, od spodziew anego term inu 
dostaw y, jak też  z drugiej s tro n y  od korzyści, ja ­
kie dla sp rzed aw cy  p rzedstaw ia ło  uzyskanie k a ­
pitału obro tow ego w e  form ie z góry  otrzym anej 
w zględnie zaliczkow anej cen y  kupna przed  do­
staw ą tow aru . Na ogół w  p rzew ażającej ilości 
w y p ad k ó w  pow yższych  transakcyj, p rzecię tna  
w ysokość  bonifikaty cen y  kupna w y n o siła  4 do 
15 do larów  od 1 cy s te rn y  a 10.000 kg., p rze­
ciętna zaś w ysokość  odsetek  od zaliczkow anych  
kw o t sięgała  m aksym alnych odsetek  ustaw o­
w ych.

T ransakcje , o k tó rych  m ow a kw alifikow ały  
się ijako um ow y o kupno - sp rzedaż  ropy  surow ej 
z  późniejszem  term inem  dostaw y , nie zaś jako 
um ow y spółki. (Izba P rzem . Handl. L w ów  1-go 
m arca 1932. L. 2585).
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Ś. p. Edward Oczosalski, p ie rw szy  sek re ta rz  
Izby  P raco d aw có w  w  P rzem y śle  naftow ym  
w  B orysław iu , długoletni se k re ta rz  T ow . Naft. 
„G alicja“, zm arł p o  ciężkich cierpieniach dnia 
5 b. m. w  B orysław iu , p rz e ż y w sz y  la t 76.

N iezw ykłe  za le ty  osobiste Z m arłego , Jego  
p racow ito ść  i n ieskazitelność ch a rak te ru  z jedna­
ły  Mu pow szechną sym patję  i 'szacunek.

C ześć Jego  pam ięci.

Konferencja P rzem ysłow ców  naftow ych z D y­
rektorem Departamentu Górniczo - Hutniczego 
M inisterstwa P rzem ysłu  i Handlu, oraz N aczel­
nikiem W ydziału tegoż M inisterstwa. D nia 6-go 
b. m. p rzy b y li do L w ow a D y rek to r D e p a rta ­
m entu p. Peche, o raz  N aczelnik W y dzia łu  p. 
F riedberg  w  celu om ów ienia z  rep rezen tan tam i 
poszczególnych grup p rzem ysłu  naftow ego p rac, 
zm ierzających  do p rzep row adzen ia  dobrow olnej 
organizacji ca ło śc i p rzem ysłu  naftow ego. W  k o n ­
ferencji w zięli udział pp.: Inż. Gajl, Dr. W y g ard , 
Inż. D ażw ański, Inż. B iluchow ski, Inż. W andycz, 
D yr. H erm an, Dr. Schätzel, D yr. W it Sulimirski, 
Gen. S zeptycki, D yr. W iniarz , D yr. D ressier 
i D yr. Schutzm ann. W  dłuższem  przem ów ieniu  
w ypow iedzia ł p . D y rek to r P ech e  ¡swoje z a p a ­
try w an ia  na sposób i za sad y  p rzysz łe j o rgan i­
zacji i w e z w a ł p rzem y sł ponow nie d o  dobro­
w olnego zorganizow ania  się. S tanow isko  zajęte  
p rzez  rep rezen tan tó w  poszczególnych grup by ło  
naogół zgodne w  k ierunku konieczności d o b ro ­
w olnego zorgan izow ania  się, bez p o trz e b y  z a ­
sto sow an ia  p rzym usu  w  drodze  w yk o n an ia  ogło­
szonej n iedaw no  u s taw y  naftow ej.

Pertraktacje Syndykatu Przem ysłu  Naftowego
z czystym i producentam i odbyw ają  się w  dal­
szym  ciągu. P ra c e  koncen tru ją  się na raz ie  w  Ko­
misjach, k tó re  badają  m a te rja ły  cy frow e, d o s ta r ­
czone p rzez S yndykat, a w  szczególności om a­
w iana  jest k w estja  w ydajności ropy  poszczegól­
nych m arek , o ra z  sp raw a  kosztów  przeróbki 
w  rafinerjach.

Posiedzenie W ydziału Krajowego T ow arzy­
stw a Naftowego odbędzie się dnia 11 m aja b. r. 
(środa) o godz. 11-tej w  G m achu Izby  P rz e m y ­
słow o-H andlow ej w e  L w ow ie ul. A kadem icka 17

P o rząd ek  dzienny.

1. O dczytan ie  pro tokołu  z  poprzedniego po­
siedzenia W ydziału .

2. W niosek pp. inż. Dunki de Sajo, inż. B rzo ­
zow skiego, inż. W iniarza, dr. W ojcie­
chow skiego, L ongcham psa i inż. M achnic­
kiego w  sp raw ie  kierunku działalności K ra­
jow ego T o w a rz y s tw a  N aftow ego.

3. W nioski na W alne Zgrom adzenie.
a) S p raw ozdan ie  z czynności T o w a rz y ­

s tw a  za rok 1931.
b) S p raw ozdan ie  rachunkow e za  r. 1931.
c) B udżet na  rok  1932.
d) W y b o ry  uzupełniające.

4. S p raw y  bieżące.
5. W nioski członków .

W alne Zgromadzenie Krajowego T ow arzystw a  
Naftowego odbędzie się dnia 11-go m aja 1932 r. 
(środa) o  godzinie 16-tej (czw arte j popołudniu) 
w  G m achu Izby  P rzem y sło w o  H andlow ej ,we 
L w ow ie, ul. A kadem icka 17, z następu jącym  po ­
rządkiem  dziennym :

1. O dczytan ie  pro tokołu  z poprzedniego W al­
nego Zgrom adzenia.

2 . S p raw ozdan ie  z działalności T o w a rz y s tw a  
za rok  1931.

3. S p raw ozdan ie  rachunkow e za  rok 1931.
4. B udżet na rok 1932.
5. W y b o ry  uzupełniające cz łonków  W ydziału  

T o w arzy s tw a .
6 . S p ra w y  bieżące.
7. W nioski członków .

Na w y p ad ek  braku  w ym aganego  s ta tu tem  
kom pletu odbędzie się następne W alne Z grom a­
dzenie tego  sam ego dnia o  godzinie 17-tej, z tym  
sam ym  porządkiem  dziennym .
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